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Priodpźata wynosi we Lwowie 
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miesięcznie 3 a. 
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Redskeji „Dziounika Polskiego", Piae iliwjacki 


rocanie 18 zł, — półrocania 
. 50 ot. — miesięczule 1 sł. 
demu dopiaca sią 30 esmiów 

rocznie 
a 13 sł — kwartalnie 0 sł = 


Przmaj! Anglji, Włoch i Bzwajcarji rocznie 
kraków — kwartalnie 30 franków, 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie swrasa. 


Talsiem Rodakeji 171 


We Lwowie Czwartek dnia 10 Września 1896. 
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wychodzi codziennie niewyłączająe niedziel i świat o godzinie 8 rano. 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmalą we Lwawie 


Ogłoszeń przyjm 


jedynie I wyłącznie : 


LG: T w demu pana 


Biur Administracj!  Dzieunika Polskiege", Piss Mzrjęci] 
Kise!kij 


We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otte Masa) 
M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mosze 


i J. Denneberg ; w 
de Varenne. 


C. Adam 38 „ua 


je si 10 tów od jedneza 
wiersza tora ea git) Š i 


Paryżu : 


Doniesienia s ślubach, saręczynach i inne prywatne koma 


mikaty pa kronie s xa jeden wiorsz BO et. 


Prywatne kospondeneje 18! nekrolegja BO ct. od wiersza. 
Drobuu ogłoszenia 


I'i, centa od wyrazu. Pomioszkania 
i sklepy e I ot, od wyrazu. 


Reklamy w rabryce Nadeslane 30 et. nd wiersza. 


Zmiana prezydenta. 
Lwów 10. wrseśnia. 
Dzień dzisiejssy przynosi zmianą w naczel- 
nym zarządzie m. i 
dent dr. Godziwir Małachowski, złożywszy przy- 
sięgę w ręce przedstawiciela monarchy, obejmie 
urządowanie z rąk długoletniego prezydenta p. 


Lwowa: nowowybrany prezy- 


ursądsone baraki epidemicsne, na wzrost fanda- 
oyj, na uporządkowanie kancelarji syndykatu 
miejskiego, na urządzenia sanitarne, ażeby su- 
miennie i uczciwie przyznać, że nie tylko się 
robiło, ale bardzo wiele zrobiło, zrobiło 


„się w ciągu tych dziesięciu lat wiecej, aniżeli 


Edmuuda Mochnackiego. Zmiana prezydenta sto- ' 


łecznego grodu ma wszędzie poważne „znaczenie, 
w naszych zak, z wielu względów wyjątkowych, 
stosunkach jest ona wypadkiem, który nietylko 
miasto, ale kraj cały obchodzi. | ! 
Od czasu ery autonomicznej Lwów stał się 
nie z nazwiska tylko, ale faktycznie stolicą kraja. 
Tu odczuwa się każdy ból, każdą klęskę doty- 
kującą społeczeństwo polskie, stąd wychodzą 
sdrowe myśli podniesienia dobrobytu i poczucia 
narodowego, tu jest ognisko owych pięknych 
obchodów, które krzepią nas w chwilach zwąt- 
pienia, wywołanych uciskiem w innych ozęściach 
naszej ojczyzny. To też nie obojętną dla narodu 
naszego jest sprawą, kto staje na csele grodu 
stołecanego i jak pojmuje swe obowiązki jako 
urzędnik i jako obywatel. i 
Dotychczasowi naczelnicy miasta godnie sa- 
pisali się w pamięci grodu i kraju; dosyć wy- 
mienić nazwiska takie jak dr. Florjan Ziemiał- 
kowski, Aleksander Jasiński, dr. Michał Gino- 
iński i Wacław Dąbrowski. — Do tych zak na- 
zwisk przybywa jeszcze jedno — nazwisko 
Edmunda Mochaackiego, który przez dziesięć 
niemal lat stał na czele miasta, pracując dla 
jego dobra niestrudzenie, a s powodzeniem i 
skutkiem. 
Bezstronny historyk zbadawszy całą jego 
działalność wyda sąd 1 powie: „Oto osłowiek 
dobrze dla miasta i kraju zasłużony — osłowiek, 
którego nazwisko otoczy aureola czai i szacunku”. 
Nie myślimy tu wyliczać wszystkich zasług cosci- 
godnego prezydenta, którego = głębokim żalem 
żegnamy — pragniemy tylko w krótkości pod- 
nieść najważniejsze momenta jego dsiałalności w 
radzie. | 
Wybrany w dniu 25. stycznia 1880 do rady 
miejskiej, zajął odrasu wybtne stanowisko w 
sokcji finansowej. On to w dobrse zrosumianym 
interesie uboższych warstw ludności, a ze względu 
na potrzeby miasta dla jego rozwoju 1 rozkwitu 
opracował projekt uregalowania finansów miej- 
skich przez zaprowadzenie dodatków do poda- 
tków bezpośrednich, co głównie ebciążyło kapi- 
teliatów, banki i koleje — 2 kwota to imponn- 
jąca. gdyż z tego żródła „pobrało miasto od 
r. 1883—1895 nie mniej jak 2,500.000 złr. | 
Wytrawne jego zdanie, wielkie dobwiadczenie 
administracyjne, sprawiło, #0 już w r. 1883 sta- 
wiano go jako kandydata na prezydenta i otrzy- 
mał 36 głosów contra 59, które padły na b. p. 
Wacława Dąbrowskiego. W r. 1885 sostał obrany 
niemal jednomyślnie wiceprezydentem. Po śmierci 
Wacława Dąbrowskiego, 65 głosami na 86 gło: 
sujących powołany został p. Edmund Mochnacki 
na stanowisko prezydenta miasta, a zyskawszy 
następnie znakomitego towarzysza w wiceprezy- 
dencie dr. Zdsisławie Marchwickim — jał się do 
pracy przedewszystkiem nad wewnętraną organi- 
zacją urzędowania. Sam znakomity urzędnik, pe- 
łen rutyny i doświadczenia „starał się odpowie- 
dnim podziałem pracy, o obistym przykładem o 
wprowadzenie tego ducha, który koniecznym jest 
w każdym urzędzie. Pełen taktu, dobroci i wy- 
rozumiałości był dla wszystkich przystępnym, 2 
w urzędowania główną kładł na to wagę, ażeby 
stosunek pomiędzy urzędnikami a publicznością 
był jak najlepszy. Jego tož jest zasługą, że ta 
sunek miasta do wszelkich wogóle władz stał się 
tak przyjemnym — jak nigdy nim nie był, a że 
to miało nie jeden doskonały skutek, o tem wszy- 
soy wiedzą, którzy sprawami miasta się intereso: 
wali. Dzięki tej rosumnej dsiałalności prezydenta 
Lwów w ciągu dziesięcioletnich jego rządów oka- 
zał wsrost zadziwiający. Ssanowni soile, którsy 
zwłaszcza na punkcie „energji mają upodobania 
dziwacsnie średniowieczne, „zmieniliby „ sdanie, 
gdyby stopień energji mierzyli wydatnością Pray. 
Dość spojrzeć na imponujące cyfry, odno- 
ssące się do braków, chodników i sieci kana- 
łów, na przesklepioną Pałtew 1 Pasiekę, na kolej 
elektrycsną, na nowe szkoły, na koszary, na do- 
konane już i rozpoczęte przeobrażenia plantacyj, 
na całe ulice, które w tym przeciągu osasu 
powstały, na urządzenia sanitarne np. wzorowo 


(10) 


KUZYNKA ZE WAL 


(The lovely Malincowrt). 
POWIEŚC 
IIieleny Mathers. 
Przekład z angielskiego. 
a 


(Ciąg dalszy.) 

— Pozory należałoby przecież sawsse Sa- 
ohbowywać — saczął Ronny i urwał nagle, 
spostrzegłszy się, iś ma zamiar wypalić wia 
któremu jego dusza się sprzeciwiała. _Ț Na staną 
ozuł się tłómaczem uczuć matki, 1 mimowoli fa 
wyraz dręczącema niepokojowi, jaki okazała 
matka, gdy ponr a : dowiedział się od Char- 

ille'a, j eczy stały. 
> =) ró W iłowieki rzekła Lesley 
s nieukrywaną wcale pogardą w głosie. — 


a ET ZZOZ ZZ ZZO ZZ A DW 


> À > h 
Ojciee mimo wszystkiego ma słaszność | 
ldsi miasta i nasywa je „przybytkiem fałszu 


i obłady.* Ludzie tutaj sdają się nie być w sta- 
= © pozoru. O? tylko 
i hi h ludsi. 

O nnata. główką tak zafrasowana, że 


według oosa 


trzeć i myśleć otwarcie. Wssystko stosuje | 


w ciągu lat piętnastu poprzednich. Zo nie odrazu 
powstało wszystko, że wiele jeszcze do zrobienia 
zostaje, to pewna, ależ pamiętać trzeba, że nam 
przypadło w udziale naprawić bezład i niechluj- 
stwo, jakie panowałe we Lwowie pod rządami 
obcych aż po rok 1870. 

W tym roswoju miasta w ostatnaiem daie- 
sięcioleciu osobistej sasługi p. Mochnackiegoa jest 
bardzo wiele. Z jakim taktem, z jaką powagą, 
reprezentował p. Mochnacki miasto — o tem 
wiedzą wszyscy, zwłaszcza ci, którzy niesmor- 
dowaną jego czynność na uroczystościach Wy- 
stawy krajowej widsieli i podeiwiali. Z ust je- 
go wymownych padały różne słowa pełne patrjo- 
tysmu, ufności, pełne zachęty do zgodnej i wy- 
trwałej pracy. Posiedzenia rady miejskiej pod 
jego przewodnictwem wywołały podziw nawet 
u monarchy, który gratulował Lwowowi takiej 
rady i takiego prezydenta. 

Dziś, gdy prezydent Mochnacki opuszcza 
swoje stanowisko, gdy żegnać go nam przycho- 
dzi — było obowiąskiem naszym wypowiedzieć 
te słowa prawdziwego i zasłużonego usnania. 
Żegnamy go zapewnieniem se strony ludzi obje- 
ktywnych, że nie dla niewdsięcznych pracował, 
że imię jego otoczone aureolą zacności, prawości i 
gorliwej pracy dla dobra miasta żyć będzie 
zawsze w pamięci obywateli naszego grodu 

Równocześnie z nim żegnamy wysoce zasła 
żonego około dobra miasta Jego znakomitego 
współpracownika na stanowisku wiceprezydenta 
miasta dr. Zdzisława Marchwickiego — a że 
gnamy w tem przeświadczeniu, że obaj ci mężo- 
wie długie jeszcze lata zasiadając w gronie ra- 
dy, słażyć będą miastu i troskliwie dbać o jego 
roswój. 


+ LJ 


Na czele grodu staje dr. Głodzimir Mał a- 
ahowski, ozłowiek stosunkowo młody, który 
jednak niejednokrotnie dał się już poznać nie- 
tylko jako prawnik, ale w pracy obywatelskiej. 

Jakkolwiek wybór jego nie odbył się bez 
opozycji, to jednak wyrażamy prsekonanie że 
w łonie rady znajdsie gorące i serdeczne po 
parcie, na jakie w całej pełni zasługuje. Praca 
jego o tyle ułatwiona, że dostał stałego towa 
rsyssa w osobie I. wiceprezydenta p. Schayera 
a wypróbowanego gospodarza wytrawnego zna- 
wcę stosunków miejskich w osobie dotychcaaso- 
wego delegata, obecnie II. wiceprezydenta Mi- 
chała Michalskiego. Z programu finansowo go- 
spodarozego, jaki zakreklono w r. 1893 snaczna 
część wykonaną już została za rządów p. Mo- 
chnackiego. 

Rozpoczęte rozszerzenie sieci kanałowej i 
bruków, spraw a rzeźni targowicy bydła i rakarni 
oczekują tylko ostatecznego załatwienia, przy- 
tulisko dla kobiet już otwarte z dniem 1-go 
września, budowa nowych koszar w zupełności 
ukończona, teren dla nowego teatru gotuje się 
właśnie, kolej elektryczna wykupiona, sprawa 
wodociągów zainicjowana. Prezydjaum ma więc 
na rasie przynajmniej ułatwione zadania zwła- 
szosa, gdy ma do dyspozycji 10.000.000 zł. z 
uzyskanej s wielkim trudem pożyczki. Nowego 
prezydenta witamy z wiarą, że zadaniom, jakio go 
czekają, sprosta w zupełności. a z6 swej strony 
wspólnie s radą niejedaą piękną i dobrą myśl 
podniesie. Pragniemy w nim widzieć — jak się 
tego spodziewamy — człowieka pracowitego, 
rzutkiego i silnego tą energją, która nie wyba- 
cha jak płomień — ale imponuje konsekwencją. 

Dla dobra miasta, kraju i społaczeństwa: 

nSzcaęść mu Boże“! 


Francuz o Polsce. 


Pan Edmund Thiaadióre, autor wielu dzieł 
poetycznych flozoficznych i politycznych, ogłosił 
broszurę pod tytułem: „Un collogue de Rois sur 
l Union européenne tenu sécrètement au château 
de Windsor en Juillet 1896". Autor zapytuje 
sam siebie, csyby mocarse tego świata nie mo- 
gli się podnieść do wyżyn moralnych, które wi- 
docsnie uważają sa niedostępne. Przypusscza, że 
cud ten stał się i ża cesarze rosyjski, niemie- 


Ronny wybuchnął śmiechem. Wesoło mu przy- 
wtórzyła i rzekła : 

— Qłupiem to jest, gniewać się o drobno- 
stki, gdy istnieje tyle poważnych rzeczy, nad 
któremi by płakać trzeba, prawda? Jestem sre- 
sztą bardzo zadowoloną, kuzynie, widząc, że 
i pan się umiesz gniewać — dodała — popro- 
stu byłeś pan straszny z swem wiecznem dobrem 
wychowaniem. Ale może to csas, abyśmy już 
wracali ? 

— Tobie twoje za nadto dobre wychowa- 
nie nigdy nie przysporzy kłopotu — rzekł Ronny 
ironicznie. — Może powrócimy tą drogą ? — za- 
pytał chytrze — jest ładniejszą i bliżssą, a już 
czas na drugie Śniadanie. 

— Nie, tego nie uczynimy — sawołała Les- 
ley, zawróciła konia i rzuciła Ronaldowi przes 
ramię spojrzenie i uśmiech, które go po raz pier- 
wszy przekonały, jaką Lesley jest kokietką 
s urodzenia. 

— Nie pożegnałam się jeszcse s mr. Yel- 
Yertonem i nie podziękowałam mu sa przyje- 
mność, której użyłam na tem wspaniałem zwie- 
raęcid. 

Ssepnęła cob do ncha miss Cocguette, ta sko- 
czyła sgrabnie w bok, zaczęła wyginać szyję, 
tańosyć i pokazywać tyle drobnych sstaczek, 
jak piękność na swym pierwszym bala. 


cki, austrjacki i król włoski obradują w pałacu 
windsorskim pod prezydencją królowej Wiktorji 
nad uszczęśliwieniem Europy. Nie wiele i obra- 
dują. Dach święty ich oświecił, mają dusze prze- 
pełnione najszlachetniejszymi zamiarami i wypo- 
wiadają je jedni drugim. Braydzą się zbrojną 
Europą, postanowili zadość uczynić pragnieniom 
ludów, mają najgórniejsse uczucia i supełną 
świadomość potrzeb swej epoki. 

Królowa Wiktorja obdarza Irlandją supełną 
autonomją, swraca Francji normandskie wyspy, 
Włochom Maltę, Hisspanji Gibralter i ustępuja 
z Egiptu. Cesarz Franciszek Józef, sachęcony 
przykładem królowej Wiktorji, zgadza się na 
poja Czech, Siedmiogrodu, Trydentu i do- 

aje : 

„Co do Polski, to mniemam, że ja i bracia 
moi cesarze, niemiecki i rosyjski, powinniśmy 
amazać grzechy przodków naszych. Odbudowa- 
nie niepodległej Polski nie może obudzić ża- 
dnych patrjotycznych obaw ze strony Rosji, 
Niemiec i Austrji, ponieważ federacja zastąpi 
teraźniejszy system konkurencji.“ 

Król Humbert gotów też przyczynić się do 
spokoju Europy pogodzeniem się ze stolicą apo- 
stolską i prosi, aby mu dać w tej mierze prak- 


tyczne wskazówki. 
Cesarz Wilhelm niemniej bezinteresownie 
oświadcza, że gotów jest przystać na wcielenie 


Poznańskiego do przyszłej Polski, Ssalezwię- 
Holsztynu do Danji i t. d. Ustanowienie władzy 
federalnej europejskiej umożliwiłoby Niemcom 
największe ustępstwa. Car szczyci się s tego, 
że jako autokrata najpomyślniejsze zmiany prze- 
prowadzi z dnia na dzień bez przeszkód stawia- 
nych gdzieindziej dobrej woli panujących prsez 
głapotę i gadatliwość parlamentów. Zgadza się 
na odbudowanie Królestwa Polskiego pod waran- 
kiem, że wejdzie ono w skład federacji europej- 
skiej. Petersburg stanie się stolicą konfederacji 
rosyjskiej. Najwyższa rada wesystkich państw 
europejskich co rok pod inną prezydencją i w 
ianej stolicy zapobiegnie nieporozsumieniom. Może 
rada ta stale zbierać się będzie w Rzymie pod 
prezydencją papieża, a język łaciński przyjęty 
zostanie za język wspólny europejskich narodów. 
Stotysiączne wojsko  skonfederowanej Europy 
wystarczy dla jej bezpieczeństwa. Cytadele bę- 
dą zniesione. 

Mocarze rosstają się, dziękując Bogu, że 
raczył oświecić ich sumienia; w naatępnych 
schadzkach maią wiekopomne dsieło swoje do- 
kończyć. 

Zapewne, że p. Thiaudiere nie żywi naj- 
lżejszej nadziei, aby w październiku car i p. 
Faure obradowali nad przyśpieszeniem przyjścia 
królestwa bożego na tej ziemi. Przypuścić mo- 
żna, że autor wyżej wspomaianej pracy mocnoby 
się zdziwił, gdyby sa nią otrsymał order św. 
Stanisława trzeciej klasy. Zdaje się, że prędzej 
zniesienie niewolaictwa wyssłoby s= obrad dsi- 
kich królów afrykańskich, niż wymierzenie nam 
sprawiedliwości z areopaga, wymarzonego przez 
p. Thiaud:óre. Ale broszura p. Thiaud:óre 
dowodzi, że ile razy Gar rusza się s miejsca, to 
cień Polski goni za nim i są widzowie, którzy, 
patrząc na Mikołaja II., cień ten spostrzagają. 


„Kałakuty'. 


Z nazwą tą nie spotkali się jeszcze nasi 
ozytelnicy, a i my przyznać się musimy, iż o 
istnieniu jej dowiedzieiiśmy się dopiero z kores- 
pondencji, umieszczonej w jedaym z ostatnich 
numerów moskiewskiej ultrapolakożerczej gazety 
Russkoje Słowo. Według informacyj korespon- 
denta powstała na Podlasia w r. 1875. religijna 
sekta „upornych* (sic!) czyli według ludowej 
naswy „kałakutów.* Gaseta moskiewska sdaje 
sią nie wiedzieć, iż ci „uporni* to nikt inny, 
tylko unici, którsy mimo prześladowań rządu 
rosyjskiego, nie chcą odstąpić od swej wiary 
katolickiej i prsyjąć prawosławia. Aby więc u- 
niknąć tej naswy „unici“, korespondent wymy- 
ślił sobie poprostu nazwę „kałakaty” i w na- 
iwności ducha swego nazywa ich „religijną 
sektą.“ Posłachajmy jednak, oo ów „kałakneki* 
korespondent pisze o unitach : 

„Znaczna liczba „kałakutów“ znajduje się 
przeważnie w caterech powiatach gubernji sie- 
dleckiej — bialskim, włodawskim, radzyńskim i 
koustantynowskim — rozumie zię wśród stanu 
włościańskiego, jak również i wśród mieszczań- 


Ronny nie odpowiedział nic. Starał się do- 
trzymać na swym koniu kroku miss Coquette, 


' dopóki amazonka i koń, smęczeni kaprysem, nie 


zaczęły spokojnie iść obok niego. Pierwsza uwa- 
ga wyssła znowa s ust Lesley, jak to zwykle 
ywa, gdy kobieta nie ma racji. 

— Cieszę się bardzo, iż Bob nie jest moim 
kuzynem — rzokła krótko, 

— Dlacsego ? 

. — Dlatego, iż mógłby sobie wyobrazić, że 
posiada przywilej być bardzo nieprzyjemnym. 

— Mojem zdaniem ten pan Bob ma wsku- 
tek okoliczności jasno wytkniętą drogę. którą 
postępować powinien — zauważył Ronny ostro. 

Wyglądał tak pozbawiony panowania nad 
sobą, nie okazywał nawet śladu swej zwykłej 
obojętności, że Cyntja, ubrana w niebieską ba- 
tystową sukienkę, widząc zbliżającą się parę, 
nie mogła przed sobą ukryć, iż kości są rzuco 
ne. Ta dziewczyna na wsi, która sawracała gło- 
wy wszystkim mężczyznom, sawróciła nareszcie 
i tę jedną głowę, której dotychczas nie spotka- 
o „to jeszcze nigdy. 

— Żegnam pana, mr. Yelverton, tysiączne 
dzięki za przyjemność, jaką mi pan sprawiłeś — 
rzekła Lesley serdecznie, właściwym sobie, nie- 
wymuszonym tonem. 

— Yelverton, mógłbym się po śniadaniu so- 
baczyć z tobą w klubie? -—- sapytał Ronny 


stwa. Istota „kałakuctwa* zawiera się w tem, 
że ci ludzie wogóle nie chodzą do cerkwi, nie 
chrzczą swych dzieci, niektórzy samowolnie oho- 
wają zmarłych bes duchownego. Małżeństwa, 
nazywane u nich „krakowskiemi*, zawierane są 
w tajemnicy lub gdzieniebądź w lesie, lub też 
w insem jakiem ukrytem miejscu, przy pomocy 
przechodniów Polaków, mianujących się księżmi 
z Krakowa. 

Wielu s więcej wykształconych „kałaku- 
tów“ gorliwie uczęszóza do kościoła i stara się 
wo wszystkiem być podobnymi do prawdziwych 
katolików. Większa część zak „kałakutów* żyje 
bezmyślnem bydlęcem życiem, nie chodząc do 
cerkwi ani do kokcioła. Ich jakoby religijne o- 
bragdy sadziwiają swą cudacznością. Tak n. p. 
w niektórych miejscowościach „kałakaty* noca- 
mi chodzą na błota lub do leśnych pieczar i 
tam odprawiają swoja modlitwy. Albo też zbie- 
rają się „kałakuty* w jakimkolwiek domu i tam 
ktokolwiek s nich, najczęściej kobieta, udaje 
jasnowidzącą, zaczyna pouczać swoich słuchaczy 
i w napuszonej ekstazie plecie niestworzone bre- 
dnie. Jeżeli ktoś s towarzystwa ich coś zawini, 
to miejscowy naczelnik „kałakatów* w rodzaja 
kary każe winnemu przejść pewną przestrzeń 
tyłem, Go bezwarunkowo jest wykonywanem. 
Przed kilku laty „kałakaty* w swoich E E 
religijnych ujawniali takie szalone przykłady 
swej chorej fantasji, że opisanie tego wszystkie- 
go stanowiłoby ciekawy opis. Teraz, s biegiem 
czasu, te szczególne obrzędy znacznie się amniej- 
szyły, nawet „kałakutów* znacznie ubywa, cho- 
ciaż mimo to znajdują się oni tutaj jeszcze w 
dość poważnej liczbie. W niektórych wioskach 
po kilka rodzin, w innych połowa ludności, a 
nie mało jest 
ludność składa się wyłącznie s „kałakatów.** 

I takie brednie paszcza w Świat dziennik, 
który obok Moskowakich Wiedomostiej chce ucho- 
daić sa miarodajny w kwestjach poważnych. 
Perfidfa jest tutaj aż nadte widoczną. Nie mo- 
gąc sobie dać rady z unitami, jako wysnający- 
mi religię katolicką, nie mogąc się usprawiedli- 
wić przed światem s dokonywanych na nich 
gwałtach, okrucieństwach : zbrodniach, trzeba s 
nich zrobić „sektę religijną,* która żyje po by- 
dlęoemu i eo ipso obraża moralność ludzką. Te- 
go żadne państwo ścierpieć nie powinno i dila- 
tego takich ludsi tępić należy. Oto, do csego 
ucieka się publicystyka rosyjska, opłacana i in- 
spirowana przez rząd. 


Wygnanie Teresy Prażmowskiej. 

Teresę Prażmowską, jedną s utalentowanych 
autorek warssawskich, a najzacniejszych kobiet 
nassych, uwięsiono, jak wiadomo, prsed paru 
laty za udział w „manifestacji“ 3. maja i osa- 
dzono w Kiszyniewie nad Morzem Czarnem wraz 
z innymi wygnańcami na przymasows mieszka- 
nie. Zmuszeni pogodzić się z losem, pomału po- 
nawiązywali jakie takie stosunki, znależli zajęcie 
i zarobek. Sądzili, że po odsiedzeniu kilku lat 
powrócą do Warszawy. Tymczasem rządy nowe- 
go cara Mikołaja II. rozprószyły tę illuzję. Wy- 
gnańców naszych zapądsono s nad Morsa Csar- 
nego nad ocean Lodowaty do Archangielska, a 
w ich liczbie znalazła się także Teresa Prażmo- 
wska. Los jej opisuje naoczny świadek w Przed- 
świcie, jak następuje : 

Do siedsiby jej w Rędznej mieścinie Kissy- 
njewie, dokąd wysłano ją po wypuszczeniu s wig- 
zienia, „se wzglądu na jej wiek i sdrowie* dnia 
2. stycznia starego stylu nadszedł wyrok i zwia- 
stował wiadomość niewesołą: pięć lat pobytu 
w gubernji arohzngielskiej. W 2 tygodnie potem 
aresztowano ją w celu wywiezienia. Ponieważ 
jednak podróż na koszt własny w drogo opłaca- 
nem towarzystwie dwóch żandarmów (którym 
opróca djety trzeba jeszcze opłacać tam i napo- 
wrót kosata lokomocji) przenosiła jej fandusze, 
przeto powieziono ją etapem. Wyjechawszy z wię- 
zienia kiszyniowskiego dnia 16. (28) styosnia, 
stanęła p. Prażmowska w Archangielsku 12. maja 
(30. kwietnia), swiedziwsay po drodze obm wię- 
zień, bądź to gubernjalnych, bądź powiatowych, 
w których kilkudniowy przystanek był dla nie* 
wytohnieniem. To jedno daje pojęcie, czem -st 
podróż etapem w towarsystkie różnego rodzaju 
kryminalistów, na łasce konwojujących żołnierzy 
prostych, nieokrsesanych, lękających się ogromnej 
odpowiedzialności, jaka na nich cięży. Silna mi- 


i nie czekając na odpowiedź, pogalopował sa 
Lesley. 

Jak pozostali zgodnie stwierdzili, należała 
się jej tego ranka niepodzielnie i niezaprzecze- 
nie palma pierwszeństwa pod względem śmiało- 
ści w każdym kierunku, zręczności elegancji 
i szyku. 


ye 


— Ronny, jak sądzisz — zapytała Lesley, 
a uderzyło go to, ik dziewczyna po raz pier- 
wszy nazwała go po imienia — Gzy... czy ciocia 
bardzo się będzie gniewała? Widzisz, klacz po- 
prosta uniosła mnie, gdy próbowałam jej chód. 
O ezemś innem, jak i o tem, co się potem sta- 
nie, nie myślałam wcale, tak samo jak i miss 
Coquette. ; 

Przy tych słowach twarz jej nabrała tego- 
samego damnego a lękliwego wyrazu, jaki za- 
witał na niej w chwili przybycia. Serce Ronny'e- 
go wzruszyło się. Nie miała przecież matki, tyl- 
ko jaka lady Cranstonn była jej przyjaciółką. 
Tylko matka, tak myślał, może córkę nauczyć 
wielu rzeczy i utrsymać ją w niewiadomości 
wielu rgecsy, o których wiedzieć nie powinna. 
Dziewosyna obracała się prawie wyłącznie w to- 
warsystwie męszkiem, a można to było sauwa- 
żyć po nadzwyczajnej snajomościsłabostek, właści- 
wych rodzajowi męskiema, po niezwykłej lekko- 


takich siół i wiosek, w których” 


| 


łością ojczyzny, pani Prażmowska przetrwała to 
wszystko; sypiała na twardych pryczach, a tak 
bradnych, że własnemi rękami myć je musiała. 
Pytaliśmy o dalsze szczegóły podróży, m zacna 
ta Polka widząc, jak głęboko z jej losam współ- 
czujemy, i chcąc nam ulżyć bolu, jakiego dozna- 
walo serce, Świadome jej cierpień, powiedziała: 

— Jadłam jak co Pan Bóg dał, a co ja sgo- 
towałam; jechałam różnego rodzaju wehikułami, 
przeprawiałam się przez puszczające rzeki w 
sposób nader urozmaicony, bo nawet na sple- 
cionych rękach żołnierzy! y 

W drodse otrzymała wiadomość o śmierci 
męża. Jedna ją tylko nadzieja utrzymywała 
pray zdrowiu: nadzieja ujrzenia ukochanego 
syna, który odsłagiwał powinność wojskową w 
Odessie. Prawie jednocześnie dostali się oboje 
do więsienia i jednym wyrokiem objęci, z tą 
różnicą, że syn ma przebyć w Archangielsku 3 
lata, ona zaś pięć. Narzeczona jego dowiedzia- 
wszy się o wyroku, zdecydowała się na natych- 
miastowe wzięcie ślubn. Tak się też stało dnia 
21. stycznia, a w parę godzin etapem on poszedł 
na wygnanie, ona zaś dla różaych względów 
pozostała w Odessie i dopiero w lipcu udała się 
do Archangielska. Tułaczej doli zrządzeniem p. 
Prażmowska, tak gorąco przywiązana do rodzi: 
ny, nie mogła być ani na pogrzebach, ani na 
ślubach swych najbliższych, bo i najmłodsza 
córka w przeszłym roku brała ślub podczas po- 
bytu matki w więzieniu odeskiem. 

W Archangielsku pośród towarzyszy wygna- 


nia znajdują się panie Dzierzoek, matka z córką - 


i kilku znajomych p. Prażmowskiej x Warsza- 
wy. ycie prowadzi nasza autorka bardzo 
ozynne; z inteligencją świetną, wykształceniem 
znakomitem i talentem, przyjąła obowiązki... ku- 
charki. A stało sią tak dlatego, że na razie to 
sapawniło jej utrzymanie. Archangielsk właści- 
wie kucharek nie zna i nie posiada; jeżeli są, 
to sprowadzone z innych miast i drogo opłacane. 
Panie domu krednio-zamożne gotują same, w 
grubej tylko robocie wyręczaja się pomocnicami, 
które wyglądają nader nie po eurpejsku, paniom 
swym mówią „ty“ i są wstrętnie niechlnjne. 
Wygnanki nasze stołowały się s początku u 
swych gospodyń, ale nie mogły przywyknąć do 
tamtejszej kuchni; więc nakoniec postanowiła 
pani Praśmowska, że dla siebie, syna i trzech 
towarzyszy sama gotować będzie. BA. 
Nie pozwoliła nam biadać na to, mówiąc, iż 
przy tamtejszej taniości to zajęcie wymaga wię: 
kszego nakładu pracy, niż materjału, a w końcu 
dodała: „Rezultaty mojej działalności są zada- 
wainiające, jak to wnosić mogę z próżnych sa- 
wsze półmisków. Potrzebowałam zawsze, a dziś 
jeszcze więcej potrzebują, czać się w ognisku 
domowem, wytwarsać koło siebie ruch i pracę, 
czuó się użyteczną — żywą! Nakarmiwszy sgło- 
dniałe rzesze, spędzam rosztę dnia na czytaniu, 
prsechzdzkach, ręcznej robocie ; pissę mało. My- 
ślę, rozważam, przypominam. Czuję się spokojną, 
chociaż odległość między mną a moimi swiększyła 


sią jeszoze a trudno się łudzić nadzieją, abym 
kiedykolwiek wróciła do kraju. 
Tak to porozrzucał los po świecie tę zacną 


polską rodzinę ; starsza córka p. Prażmowskiej, - 


wmiessana w tę samą sprawą, skazaną została 
na trsy miesiące więzienia, oraz trzy lata wy- 
jasdu s granie Królestwa polskiego, z prawem 
wyboru miejsca zamieszkania. Obrała sobie na 
mieszkanie Rygę; ponieważ sab już karę w wię- 
sieniu odsiedziała, wyjeżdża, zabierając dzieci ze 
sobą z Warszawy, a rozłączając się s mężem, 
który dla zajęć zawodowych musi pozostać w 
Warszawie. I to wszystko ma związek z prze- 
stępstwem politycznem popełnionem przes panią 
Teresę Prażmowską-Wołowską. Przestępstwo sab 
to sformułowane jest jak następuje: „Szkodliwy 
wpływ (czytaj: dobroczynny i uszlachetniający) 
uporczywe milosenie, kłamliwe sesnania i zu: 
chwałe odmawiane udzielania żądanych obja- 
śnień*. To przestępstwo zagnało zacną Polkę i 
jej towarzyszki i towarzyszy na północ, gdzie 
ledwo brzoza i jodła sięga, a temperatura do- 
chodzi w zimie do 50° Celsiusza. 

Co do samego Archangielska jestto miasto 
ayciągnięte jak wstęga na dsiesięciowiorstowej 
długości, ale wązkie, gdyż zbudowane na pasie 
suchej wsględnie ziemi, obrzeżonej s jednej stro 
ny Dźwiną, która wygląda, jak źwierciadło z 
matowego srobra — s drugiej trsęsawiskami na 
kilkanaście wiorst rozległemi. Na nich tui owdzie 


myślności, z jaką traktowała panów stworsenia- 
Być może, iż gdyby obcowała tylko x dobrze wy- 
chowanemi paniami — tu przerwał tok myśli. 
Stało mn się jasnem, iè w takim ranie straoone 
by były jej świeżość i oryginalność, a dla Ro- 
nalda oryginalność charakteru stanowiła najwięk- 
szy dobytek duchowy na Świecie. 

— Szkodaby było — zaczął i saras sa- 
milkł. W istocie, jak na takiego rozważnego, 
obdarzonego simną krwią i rozsądnego człowie- 
ka, Ronny tego ranka xa często dawał się po- 
rywać urokowi, jaki rostaczała do koła siebie 
Lasley. 

— (sy chciałabyś posiadać tego konia, Les- 
ley ? — zapytał teraz tak zmienionym, spokoj- 
nym i przyjacielskim tonem, że dumnej dzie- 
wezynie łzy w oczach stanęły. Yelverton jest 
dla tego konia za ciężki, wiem o tem, może go 
sprzeda — aby tobie zrobić przyjemność 
dodał = uśmiechem, który jak promień słone- 
cany rozjaśnił jego oblicze. 

— Ob, Ronny! — zawołała Lesley zachwy- 
cona i zwróciła się do niego twarzą, której cu- 
downie błyszczące oczy niemal go oszołomiły. — 
Jakby to było cudownie! Dzisiaj jeszcze napi- 
ssę do ojca i poproszę go, aby kupił dla mne 
od Yelvertona miss Ccquette. 
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oazy małych pagórków, zabudowane wiościań - 
skimi chatami. Ladność bogata, dzięki handlowi 
i przemysłowi rybnema. Culzoziemców mnóstwo 
w lecie, ale w zimie w obec olbrzymich mrozów, 
gdy pozostają tylko miejscowi, wszelki ruch to: 
warzyski zamiera. Ruchu umysłowego nie ma 
waale. Roślinneść aboga, północna. Ogrody sta: 
rannie pielęgaowane, a w nich ez«remcha i ja- 
rzębina nassa liczą się do osobliwości. 


+ 


> Kaczka.. bez konkuronej . 


~. Kaoska tą: — to artykuł, wstępny jednej s 
większych gazet Ameryki północnej Sun (słchee). 
Faniasji w nim dużo, a jednakowoż redakcja 
twierdsi, iż jeąt ona powaśną i prosi czytelników, 
aby ją przyjęli z całem zaufaniem. Artykał nosi 


szamny tytuł: „Ostatnia sztuczka. reportera 
Picknewsa*. 

-Rospoczyna się ten .artykał następującemi 
słowy : 


„Drodzy czytelnicy Wszystkie najciekawsze 
wiadomości, najsensacyjniejsze „notatki, opisy 
mordów, sbrodmi, nawet takich, które wcale nie 
mis ły miejsca, pochodziły z pod pióra naszego współ- 
pracownika reportera Picknewsa. Aby się dostać 
do budoara bpgstej damy, niejednokrotnie uda- 
wał bong, aby. się dowiedzieć tajemnicy gabine- 
towej wybitnych mężów stenu, często pisyjmo- 
wał ohowiąski ,kawerdynera, aby „zbadać na 
nejsou stosunki ' szpitalne, udawał śmiertelnie 
chorego, aby się dowiedz eć, jak postępują psy 


chistrky, s szalehcami, przes trzy. miesiące udar. 


wał warjata W różnych ' fasach, otł farjatw aś 
do meląnoholika, w czagiće woty z Indjanemi 
o mało ge nie- oskslpowano. ` Takihi «był nasz 
reporter Pieknews| Zręsymwiełą też jent rzeczą, 
iż polegiliśmy ma adać się do stanu Ohio, aby 
był obecnym przy kaźni rozbójnika Joego Wil 
kersa, skaman*go paspo= igęrogio gł r 
nie trzech stęrygh, . panien, które były ña tyle 

ea ykaty u siebie Gkrodie kapi- 


głapie, ià przeć 
tah Pilinewś wykonał tę misją : bes-powo 
dzenia. ™ "PAZ F W; "R 


Zjawił' się na. miejseu stracenia, gdy całe 
miasto było już na placu i a niecierpliwością 
oczekiwał powieskenia zbrodniarza. Ta niecier- 
pliwość jest srusumizłą jeżeli zwrócimy na to 
uwagę; 40_ morderca. jest pod każdym względem 
iugeregującem stworzeniem. Joe Wiikers był 
pata, bankierem, aktorem, kaznodzieją, fabry- 
kantem i w rezaltacie mordercą — słowem 
wśpystkiem. Pregnąc nie trac.ć ani jadnego 
szesegóła aktı tracenia, Picknews stał w bl:s- 
kqści „saafota, na co mu pozwolono jako repor- 
terowi naszej gazety. . 

Oto otworzyły się drzwi więzienia i ukazała 
się w nich Hraż policyjna, a sa nią skazany 
Je. Ubrany był w szare ubranie, takie same, 
jakie miał na sobie nasz reporter, Nawet » twa: 


rzy byh'do siebie podobni, — na świce e istnieją | 


przecież takie podobieństwa. Skazany podchodzi 
do szubienicy i w jednej chw'li uderzeniem p ę: 
ści stfąca kata w tłnm, który naturalnie, czyni 
natychmiast wszystkie wysiłki, aby zbrodnia 
rzowi ułatwić nmuieczkę i jednocześnie prse- 
szkadza w pochwycenin tego zncha. Nasz repór- 
ter natnraln'e rzuca się za Joem, nią po to, aby 
go schwytać, lecs aby się dowiedzieć. co pocznie, 
a potem, aby nam donieść. Ale o to dzieje się 
fakt niebywały. .Policjsnei i strz.żuigcy rzucają 
się na Picknewse, chwytają i sprowadzają na 
miejsce stracenia. Szeryf, jak i wszyscy wpro 
wadzeni w. błąd tak kosijnm>m, jak i podobień- 
stwem naszego fepórtera s mordercą. Picknews 
pretestuje, ale nepróżno:. mikt ma nie wierzy. 
Sprawiędliwość wymaga ofiary; prawo i jego 
przedstawiciele gą nieubłagani. Szeryf daje snak 
i Picknawsk wieszają. W chwili, gdy nasz re- 
porter wydał ostatnie tchnienie, jeden x strażai 
ków przyprowadza pojmanego' Joego. Ten prosi 
o głos: w wolnej Ameryce nawet akazanemu na 
śmierć nie można tego odmówić. 

Joe aacsynai mówi długo, a w mowie swej do 
wodsi szeryfowi, że po piorwsze nie ponosi winy 
xa pomyłkę, po drugie, że amerykańska spra- 


" włedirwskć miała prawo do jednego powieszonego, 


a bie Ho dwóch, ża taki powieszony još istnieje, 
po trzeci:, że sumienie publiczne zadowolnił już 
leg, po czwarte, ż:'wyrok tak czy isaczej zo- 


| atul jeż wykenany, boć przecież istota rceczy 


nie tkwi w osobistości skazanego! Joe mówił 
przes oałe dwie g>dziny i koniec końcem tak 


 wsztaszył szeryfa, że ten puścił go na wszystkie 


wesołe pieśni. ` 


Cztery wiatry, a orudowany tłum urządził śmiał- 
kowi owac ę Uaiesioro go na rękach, kp ewając 


O tem wszystkiem doniósł nam nasz przygodny 
korespundent (Cóż miała REF tedakcja? Nad- 
swyosajnym pociagióm udaliśmy się na miejsce 
wypadkn i znaleźlióny Joego. ; 

— Czy pan chcesz być nastym 
— awróciliśmy się do niego. 

— Z chęcią. 

— [Ile pensji rocznie ? 

— Oszterdzieści tysięcy dolarów: 

— Zgoda. 

* Kocheni czytelnicy! 'Ssanowni gen'iemańs 
and ladieg! Jatro na szpaltach naszego deienni- 
ka pojawi się pierwsze raporterskie sprawosda- 
nie, którego autorem będzie Joo Tom Wilkers. 
Za ogłoszenia opłata będzie” powiększona ra 
pierwszej stronnicy dziesięć rasy, a na ostatnio 


reporterem ? 
a . 


` 


(2) 


CZARNY DJAMENT, 


- Napisał 
JEAN AICARD. 
POWIEŚĆ. j 
Praekład e francuskiego 


(Ciąg dalszy). 

I jak ośmiolatnie dziecko, które nie zna tro- 
ski, Nora, pł.cząca jeszcze, chwyciła obiema 
rączkami sa ogon Jowisza. Pies się odwrócił 
i wyciągnąwszy ogromny język, polisz} po całej 
twarzy dziecko, które usiadło na ziemi. Wybu 
chnęła śmiechem, a łzy świecące w słońcu, jak 
jrosa, potoczyły się po jej policzkach as do 
otwartej, różowej bnzi. 

IIL 

Pragnęła być pachowaną na Cmentarzu w 

Luvandon. Przed śmiercią mówiła jeszcze: 


` Wilkersa* opłaciły się s nawiązką — a jak 
potem pokasało, tym „piszącym”* Joe Wiikorzem 
był nie kto inny, tylko „powieszony“ Picknews. 


`i ih słnżbodawsów życzenia 


pięć rasy. Nie pomijajcie szczęśliwej sposobności 
Czas to 


spopularyzowania waszych interesów, 
pieniądz — a taki wypadek jest rzadkością." 


Następnego dnia Sz rozeszło się w 765.000 
się 


egzemplarsuch, m których kaśdy składał 


« czterech arkuszy, same ogłoszenia przyniogły 


20.000 dolarów, 


582,0 dolarów. Kossta 


k a pe 
KRONIKA 
KROD ; 
Diarjusz Iwowsia. 
Czwartek 10. września 
Panorama Golgoty otwarta codziennie 
zmroku na placu wystawy. 


Teatr letni: „Niniche*, wodewil Hennequina i 
Najaca. Początek o godz. 7. wieczorem. 


ab do 


Mikołaja z Tol. 
sachóż o 


Kalendarz. Czwartek (10 :: 
Wschód ełośca o zodzinie 5. minut 36, 
'gadsinie 6. minut 16. 

Kałondarz rybacki. Wolno łowić : bolenie, jazie, 
„węgorze, czeczugi, klonki, szczupaki i raki (samce 
i samice) 16 em. długości, lipienie, głowacice, świnki, 
'wyroznby, czopy, sandacze, brzany, cetty, leszcze. 
Łososie i pstrągi wolno łow.ć tylko do 15. bm. 

Przeniesienia. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł. kancel'stę do prowadzenia Fsiąg gruntowych 
w sądzie powiatowym w Tuchowie Antoniego Żim- 
„mera w tym samym charakterze służbowym do Dy 
bicy i zamianował kancelistę sądowego w Tarnowie, 
Jóżefi Filla; Kancelistię do' prowadzenia ksiąg grun- 
towych w rądzie powiatowym w Tuchowia. 


: -* U oczysty ekt złożenia prtysięzi przez prezy»: 
denta miasta, dr. Godzimira M łachowskiego, do rak 


namiestnika, oraz przeż pierwszego*i drogiego wice* 
Hep h miasta, 'bp. Karela Szhayera i Michta 
Michalskieg', dv rąk p preźydenia miasta, odbędzie 
big w sali ratajzowe, dziś *we czwartek o godzinie 
40. zranś, w obecności r.dy miejskiej i ciała radne- 
ko meg stratu. ` ` 

© godzinie */,1. w połndnie odbędzie Się uro- 
czyste pożegn nie ustępnjącego prezydenta miasta p. 
Elmunda Mochneckiego, przez urzędników i funkcjo 
nar uszów gminy, oraz nauczycieli szkół miejskich. 
Urzędnicy miej cy wręczą przy tej sposobności p. 
prezydentowi Ełmundowi Mochnackiemu adres po- 
Żegntlny. E 
'` Byly prezydent nlasta p. Eimund Mochniek 
wystosował do urzędników magistratu lwowskiego 
mestępnjące pismo: „Szanowni panowie | Ustępująn 
z posady prezydenta stolicy krojn, którą piastowałem 
przez niens! 10 lat, pocztwam się do miłego cbo 
wiązki pożegnać szanownych urzędników i fankojo- 
narjuszów gminy serdecznem słowem, które z gł:bi 
mego s rea płynia. Przez cały czas mego długcle 
tniego urzędowania doznawałem od panów zawsze i 
wszędzie tylu dowodów miłości i życzliwości i tak 
goracego, a Bzozeregy poparcia w mojem tradnem 
ńrzędowaniu, że wdzięczność moia dla was saeni p3- 
nowie nigdy nie wygaśnie! Żegnam was z rozrze 
woiowem sercem i słowami na ustach: Oby Opatrzneść 
kierowała dalej szczęśliwie waszą pełną piświęcen'a 
pracą na pożytek dla gm*ny i na chwałę dla zarządu 
miast». Ź*gnam psnów serdecznie. Niech wam moja 
miłeść, życzłiwość i wdzięszność wszędnie towarzyszy, 
a jeżeli losy zdarzą, że bve jako radny miasta pozo: 
stał prd.l w stosunku do panów, wierżajcie mi zachi 
panowie, że” macje we mnte’ najżyczliwszego -przyju- 
ciela 1 gorliwego -orędownika spraw waszych. Proszę 
nawzajem zachować. mią w waszem ‘serou i miłej 
pamięci. Edmund Mochnacki były prezydent miasta 
Lwews, Lwów dnia 10. września 1886. 

Spis rozpraw sądowych. która rozpatrywane 
Łęłą w IV. kadeneji pnsiedzeń sądu przysięgłych 
we Lwowie: duia 11. września Brzoza Antoni o 
Gizasiwo, 14 września Ojh.ńtznk Haragym 0 za- 
bójstwo, 15. września Jandzio Seńko o zabńjstwo, 
16. września Marja Wowkua o" dzieciobójstwo, 
17. września Sokół Iwan o zabójstwo, 18. września 
D brosolski Leonard o kradzież, 21. września Łinzlo 
K-óxa o usiłowane mord:r two, 22° września Otuiak 
Antoni o zabó stwo, 23. września Didnch Piotr o 
ciężka uszkodzenie, 24 września Mielnik Franko t 
tow o rabunek, 28. września Zełenyj Iwan o zabój- 
stwo, 30. wr:eśnia Krzegskowski Oktaw i tow. o 
oszustwo 

Axcja rządowa w sprawie ubezpieczenia u- 
rzędntików prywatnych Namiestniectwo rozesłało do 
różnych .stowarzy zeń, a przedewszystkiom do „Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy cfizjalistów prywatnych, * 
następujące wezwanie: Uwzględniając podneszone od 
dłaższego czasn. w kołach „urzędników prywatnych* 
o wprowadzenie obo- 
wiązkowego zaspatrzenia służby prywatnej, posteno 
wilo miaisterstwo spraw wewnętrznych sprawie tej 
saezegółniejszą poświę'ić uwagy, a. przedewszyatkiem 
uzyskać niezbądnyć dla studjuu tej kwestii statyaty- 
ozny materjali- W tym celu mają być przeprowa- 
dzone przes polityczne władze powiatowe bndania 


 Btatystyczoe co do osób w ałużb'e prywatnej zosia”. 


jących, tudzież” ich <słażbodawców. = Odrębnie będą 
przóprewadzone badania eo do osób zatrudnionych 
bez prawa do pensji w ałużb e publiczuej, (Xrazu, 
powiatów, gmin, fasdaszów publicznych i t. p) 
Badania statystycze, które prowadzić będą poli- 
tyczne władza powiatowe, meja objąć: a) przedsię- 


potężniejszam i wyższem niš wola ludska, przyj 
mows} e spokojem. aby tylko rzecz całą dopro: 
wadzić do kańca. [s potężna rezygnacja z na 


tary rzeczy jest nieńnikaioną — a stała się ona 
jego drugiem wyznaniem wiary. 
Czuwał nad najmniejszymi  szazagójami: 


Śwą ukochaną zmarłą sam zaniósł do tramny, 
ułożył ją tama delikatnie, kazał jeszcze raz pod- 
nieść wieko, gdy tramnę zaczęto już zamykać, 
aby do niej włożyć wskutek szczególnego pie 
tysraa mały portrecik Novry umieszczony w ms- 
daljonie — i s nadzwyczajną energią przecier 
piał dzień pogrzaba. 

Gdy boleść zanadto go jaż przejmowała, 
begł do Nory, brał ją na ręce, patrzył na nią 
bystro, szukał i odnajdywał w niej podob'eń- 
stwo, dotąd niezdecydowane, do matki, ściskał 
ją i powtarzał: 

— Z stanę, tak, zostanę — potem: — Tyl: 


, ko dla ciebie, dla ciebie, dla ciebia. 


I powracał do swych smutnych zajęć, po 


' krsep ony na da' hu. 


— Tataj nie będę hardgo od was oddalvną, ` 


będę blisko was. Nie :b-ẹ już Paryża. Tutaj 
jedynie tylko byłam szczęsliwą. 
I aczyniono tak, jak sobie tego życzyła. 
Franciszek Mitry był naprawdę stoicznym. 
To co jest naturalnego i fatalnego w śmierci, 


Pewnego rasa, zanadto silnie uścisnął maleń 
stwo, mówiąc do niej. 

-— Qyozsulek dvbcy, prawda moja maleńka? 

Odpowisdzi.ła ma s lekkim okrzykiem 
bała : : 

— Oh, to boli. 

Następnie uspokoił się. 

— Będę rozaądniejszym. dla ciebie, 


numer sprzedawano po 5 ot. 
— czyli innemi słowy ogólny dochód wynosił 
rocsnej pensji „Joego 
sią 


e mà 


: kania, wprawadził 


j 
| 
| 
| 
i 
| 


DIEN IR POTSRY » Anin 10. Września 1806 r: 


biorstwa przemysłowe, , haddlowe, jako taż inne w 
sposób przemysłowy „wykonywane, co do osób do 
wyżezych nsłng używanych z roczną lub miesięczną | 
płacą a zatem z wyłączeniem robotników fabry- Í 
uznyeh, zarobników, czeładników, służby niższej 
it p.; b) przedsiębiorstwa rolne i leśne; ©) przed- | 
Biębiorstwa górnicze i hutnicze; d) korporacje bez 
charakteru zarobkowego, jak kasy oszczęduyści, sto- | 
warzyszenia wszelkiej kategorji, izby handlowe i 
przemysłowe, adwokackie, notarjalne i lekarskie 
i t. p.; e) adwokatów i motafjuszów ; f) osoby pry- 
Watne, 00 do pozostających w ich służbie sekretarzy 
prywatnych, nauczycieli it. p. Obowiązkiem służbo- 
‘dawców jest wypełnić przezgączony dla nich kwestjo- 
narjusz (Fragebogen) i wypełniony należycie odesłać 
wprost do właściwej władzy politycznej powiatowei. 

Dla pozostających w służbie prywatnaj ułożono 


m my 


J 


karty indywidualne .(Personalzählkarten), które 
każdy -s nich winiep starannie wypełnić Gdy w 
tych dniach polityczne władze powiatowe otrzymały 


potrzebną iłość wspomnianych formularzy i przystą 
pią bezzwłocznie do ich rozsyłania,  namieatnictwo 
mając na uwadze, że tylko goriiwy współudział 
czynników _ bezpóśrednio interesowauych może 
zapewnić podjętym badaniom pożądaną dokładność 
i wiarogodność, udaja się do towarzystwa 
z prośbą, aby w swoim zakresie działania poparło 
| starało się ułatwić zadanie władz politycznych, 
zwracając z jednej strony uwagę swych członków na 
ważność przeprowadzić się mających badań, oraz 
zachęcając ich, jako też osoby interesowana do 
wzięcia udziału w wypełnianiu formularzy jak naj 
liczniej i z możliwym pospiechem, gdyż polityczne 
władze powiatowe mają poruczone sobie zbadanie 
materjału statystyczaego z- dniem 15. września r. b. 
ukończyć. i 

Stypendjum z fnadacji Ś. p. Leona Sapiehy 
575 zł. rocznie, przeznaczone dla uczniów, którzy po 
akeńszeniu nauk «'w kraju uczęszczaą do zagrani- 
eznyvch zakładów naukowych, dla wysształcenia się 
w obranym zawcdzie. otrzymaji na rok szkotny bie- 
żą y powtórnie ks, Kazimierz Raeasódko i dr. Ma- 
ran. Linde, : 

„z Temperature Barometr powcli opada. 

Wczoraj. była; najwyższ: | temperatura -+ 15'2'0., 
najniżeza + 74C, 

Ruch pociągów Jokałnych, kursujących mię izy 
Lwowem a Brzuchowicami i na odwrót, zostanie z 
dniem dzisiejszym 10. bm zasitanowiony. 

Nową państwową sieć telefoniczną wybudo- 
wano w Zakopanem w połączeniu z tatatejszym urzę- 
dem pocztowym i telegraficznym, jako stację cen- 
tralną. Otwarcie rucha tej sieci telefonicznej, składa- 
jącej się obecnie z 14 stzcyj, nastąpi w doiu 10. 
września rb. 

Pożar w Schodnicy wybuchł d 8. bm. sku 
ikiem ulerzenia piorugu w jednę z cystern nafto 
w ch. Spłonęły trzy cysterny i jedna wieża. 

Bakcyłusa dżumy odkrył Polsk dr. Nencki, 
prof: w uBiwers. petersburskim. Odkrycie to jest 
bardzo ważne, gdyż męyże ułatwić ieczenie dżumy, 
chberoby uważanej dotychczga za uieulzczelną, 

Obscna [u 'mość Pciski. Pod tym tytułem za- 
mieścił frauoaski. dodatek do. Praeglądu W szechpoł 
skiego statygtyką tych mteszkańsów, którzy Żyją 
w granicach Królestwa Polskiego z roku 1772 — 
statystykę opracowaną podłng spisów ludności, mię 
dzy 'atami 1892 a 1894 sporządzonych Otóż zesta 
wienie to liczebne okazało, że ludności tej na tery- 
torjnm Polskiego Królestwa z r. 1772 jest osiadłej 
40,450.000 i to w uastępuąsych liczbach okrągłych. 
I tak mieszka; 


1. W zaborze rósyjskim : na Litwis: 


pa Żmudzi. (w Kowięńskiem) 1,705 000 
Wileńskim i 1,460.000 
Gredzieńskiem 1,540.000 
Mińskiem 1 915 600 
M hylewskiem 1,435 000 
W:tebskiam 1 425.0u0 
9,480 000 
Na Białej Rust: 
Wułyniu 2 650.000 
Podołu 2,720 000 
Ukrainie 3 330 000 
r 8 760.000 
W Królestwia Kongresowem 9.220 000 


razem 47,400.00U 
2. W zaborze austrja- 
ckim, w Galicji: 6 800.000 
3. W zaborze praskim : 
w Wielkopolsce . 1 850.000 
w Piusach Zbchodn!ch 1 600.000 
ogółem 10 350 000 
Oprócz tego mieszka 
jatszo Polaków na Górnym 
Szląsku 1,650 000 
w Prusach Wzchodnich, na 
Litwie i ua Mazowszu 800 000 
razem 2450 000 


W Księstwie Cieszyńskiem na Szlą- 
sku auatrjackim 250.000 
co razem daje sumę 40,450.000 ludzi, oczywiście 
pod względem etnografiowny m podpadających znaczsym 


„rójnioom, gdyż cyfrę tę należy potzielić pomiędzy 
Polaków, Rusinów, Litwinów, Niemców i Zydów. 
W każdym razie: niepodległa Pulska w granicach 


z r. 177%. należałaby dziś do najpotękniejszych mo 
oaratw w Europie. 

O strasznym wypadku donnszą z We dlingau 
pod Wiedniem Maszynista, który nagle dostał obłą- 
lukufgpiywę w najszybszy ruch i 
popędził w kierunką, Lainsu. Lokomotywa w swym 
szalonym biegu rozbijała wszystko, co na drodze 


dla ciebie — i posałował ją lekko w oczęta, | 
bardzo lekko — „jak całowała mma, gdy mó 


wila, że jus niema więcej siły* — tłomaczyła 


Nora. 

i Gdy smarłą pochowano i zamówiono nagro“ ' 
bek, Franciszex Mitry opuścił x Norą Cavala re 
na kilka dai. Potem powrócił i znajdował dzi- 
wną przyjemność w tem, oby z pokoju swej , 
żony erob.ó coś w rodzaja świątyni wspomnień. i 

Wszystkie pęzedmioty nuatawit tak, jakby 
ma chwilą miała powrócić, wszystko na swe da- 
wne miejsca. Staroświecki stolik do pracy, poda- 
ranek babki Terssy, otworzył i rozłożywszy na 
na nim jedwabie i pozaczynane robótki, przysunął 
go do kanapki. *Na małym stoliczka położył 
książką, którą Teresa czytała na tydzień przed 
aachorawaniem, i zostawił w niej nawet zakład- 
kę w miejsca, w którem skończyła czytać, We 
wazystkich szafach uporząłkował bieliznę i su- 
knie tuk, jak było za jej życia. 

Kosztownosat, jedynie i brylanty w otwar: | 
tych pażełeczkach umieścił w .szafue, obok dro- | 
pocenuych drob azgów. I w miarę tego, jsk ie | 
Liw ukiadał, badał jeden po dragimń długo, | 


przypominając sobie, przy jakiej okazji ofiara 
wał jej to lub owo, % jakiego Kkaprysu dsiecię- 
cego pragaęła mieć ten czarny djament naprzy 
kład — klejnot rzadzi, umieszczony w złotej 
szpilce. Oh! ileż wspomnień wiązało się z tym 


zawsze | kamieniem! 


; Bójki. Mianowicie ha zgromadzenie czesko antisemicko 


spotkała, a wreszcie wykoleiła się i pogruchotała, 
zabijając maszynistę. 

P.m'ędzy antisumitami a socjalistami czo- 
skimi przyszło tymi dniami w Pradze do krwawej 


PRZE WY Se ain oen aa 


katolickiego stowarzyszenia ludowego przybyła było 
także ze 80 socjalistów, jakkilwiek karty wstępu 
rozdawane pyły tylko antisemitom. Owoż gdy jeden 
z mowców tego stronnictwa wystąpił gwałtownie 
przeciw socjalistom, ci ze swej strony podnieśli pie 
kielną wrzuwę, zarzucając księżom Kat I ekimi antise- 
mitom, że wyzyskują i ogłnpiają warstwy ludowe. 
Na to rzucili się entisemici na nieproszonych gości i 
poturbowali ich sromoinie, Dopiero, gdy po rozwią 
zaniu zgromadzenia przez komisarza policji, wtargnęła 
do sali straż bezpieczeństwa, udało Bię jej spokój 
przywrócić. 

Strejk... piwoszów, przygotowuje się w miej- 
soowości Donaafeld (części powiększonego Florids- 
dorfn pod Wiedniem). Dutychczas pobierano tam 
opłatę gminną pu 50 et. i 1 zł. od hektolitra piwa, 
skutkiem której szynkarze i restauratorzy podnieśli 
byli swsgo czasu ceny tego napoju. Wszelakoż opłata 
rzeczona ustała oł 1. września, gdyż gmina spóźniła 
się z podaniem o zezwolenie na jej pobór, mimo to 
jednak szynkarze nie zniżyli cen piwa. Wobee tego 


ma się tam odbyć wkrótce zgromadzenie ludowe, 
na którem uchwalony zostanie jeneraluy strejk pi- 
woSzÓW. 


Degradacja w wojsku rosyjskiem pułku dra- 
gonów nr. 25. imienia cesarza Franciszka Józefa I 
nie skończyły się na pedanych przes nas nazwiskach, 
gdyż, jak donoszą dzienniki petersburskie, dymisję 
otrzymał jeszcze porucznik Baku in, a komendant 
pułku Papaafanasopuło zaliczony został do za 
pasu linjowej kawalerji, Powód tej masowaj degra- 
dacji dotychczas nie wiadomy. 

Z ocazji pobytu cara w Paryżu zastanawiano 
się nad tem, czyby prezydenta i ministców nie ubrać 
w odpowiednie ich godności mundury. Już były go- 
towe wszystk 6 rysnnki, gdy nagle powstały wątpli- 
wości i umnndurowaniu skręcono kark. Nie obawiano 
się tyle kpin i szydzeń, jak demokratycznego ducha 
republiki, Mandur, szpada, galony — to byłby prze- 
cież początek dyktatury! Tego chciano uniknąć i 
prezydent i jego ministrowie przyjmą cara w zwy- 
kłych czarnych frakach. 

Murzyn-kolonista Przed kilku laty gościła w 
Łndzi wędrowna trupa gimnastyków murzynów. Je- 
den 2 członków tej trupy w drodze do Kalisza za- 
chorował i pozosta4 w Zduńskiej Woli. Wyzdro 
wiawszy, nie chciał połączyć się z wspolbraćmi, 
lecz zgodził się do służby do jedoego z k:lenistów 
pod Zduńską Wolą. W półtora rokn potem kolenista 
ów umarł, a pozvstała po nim wdowa poślubiła — 
murzyna, z którym żyje szczęśliwie już dwa lata, 
Stadło to maa dwoje dzieci, a murzyn wskazywany 
jest jako wzó. pracowit ści. 

Garska para rosyjska wa Francji Jak utrzy- 
muą Birżewyja Wiedomosti, carstwo rosyjscy we- 
zmą ze sobą do Francji córeczkę swą Ogę. Cir 
stwo, oraz członkowie świty będą odwiezieni w ga 
lowych powozach wprost z dgorca paryskiego do 
ambasady rosyjskiej, gdzie na własne życzenie Zamia- 
szkają  Olnowienie gmachu ambasady rosyjskiej 
będzie ukończone na oznaczony termin. © checnej 
chwili gmach ten oblepicny jest ze wszystkich stron 
przez robotników. Ambasador biron M hreuhein 
zmuszony jest poprzestać na swoich prywataych apar- 
tamentach. We wszystkch jouyéh pokojach amba- 
gady wre reb ta gorąnzkowa  Otrstwo rosyjscy .z wie- 
dzą Louvre, katedrę Najświętszej Pańny Marji, koświół 
„Sainte Chapelle", daru inwalidów, gdzie Szezegóło so 
będzie oglądany grobowiec Napoleona I Prócz tego 
spodziewają wię, że para carska zwiedzi niektóre 
morgazyny, używając przytem powczów b.rona Mob 
recheima. Teraz jnż wiadomo capewno, Że carst4o 
zabawią w. Paryżu nie mniej niż cztery, a nie wie- 
cej niż sześć dni. Cari carowa będą zamieszkiwać 
w gmachu ambas dy rosyjskiej, a córka ich O ga 
razem z dwiema guwernantkami Angielkami w pry- 
watnym lokalu barona Mohrenheima. Niektóre g3- 
zety paryskie twierdzą, jakuby z Peteseburga wyra- 
żono życzenie, ażeby carskiej parze nie (fisrowywano 
żadnych darów podczas pobytu w Paryż. 

Co znaczy siowo: „8 smairck.* Pewien filolog 
francuski w etirym poemacie easkim z IX. wieku 
p. t. „H-lisand* wynalazł słowa: „bismar* i „bia- 
maran“, co znaczyło „potwarca * Odkryciem tem 
filolog dzieli się z czytelalkami w czasopiśnić Revue 
de l Orient. : 

Poe a, jako człow ck-wąż. Zaaby poeta nie- 
mieski, Juljn<z Bierbaum umie robić najtrudniejsze 
sztuki uyjkowa bea Żaduego Bparstu W wierszu, 
ogłeszonym niedawno p. te „Niech żyje miłość!” 
między innemi czytamy : 

,BSmiałem się nocami, śmiałem gio dniem, 
I cażowałeru własną pierś. na Której. pierś t soja 
s lspoczę'a.* 

Fałszywa wi.domość Gazeta lwowska do- 
nosi: Podana przez nektóre dzienniki wiadomość o 
zamknięciu ósmej klasy w gimriazjum rzeszowskism,' 
jest -— jak się dowiadujemy. z autentyczhego Źródła 
— pozbawiona wszelkiej podstawy. 

Polacy w Trańs«alu. Jedna z największych 
restauracyj w Johannesburgu, należy do Polaka p. 
Welzanta, byłego redaktora  Połonjś w Baitimore w 
Stanach Zjednoczonych. *Powodzi mu się*bardzo dv- 
brze. Dy południowej Afryki wybiera się ż Ohicago 
kilku Polaków. Ze Lwowa wyemigrował przed kilku 
tygodaiami do Capstadtu jeden . gżeladpików fryzjer= 
skich; wezwany tim przez włuśófełela zhkładu fry- 
zjerakiego, również Lwowianinu. 

NB Pawa 


Wieczorem, w dzień 
chwytem patrzył w czarne, 
swej Taresy, błyszozące i ciemne wśród 
buej białości jej cery, rzekł do niej: 

— Mój czarny brylanciel... 

Położył go więc, ten klejnot, przed wszy- 
stkimi innymi ma samym przodzie etażerki, 
błyszczący a ciemay na białym pluszu pudełe- 
ozka. Nie mógł aię powstrzymać od powiedzenia 
sobie, że ten kosztowny kamień był jakby pra- 
wdaiwym symbolem tego, co utracił w Teresie. 
Czyżby uczucie dia żony nie miało tej trwałości, 
tego jasnego. blaska, pokryte było na wieki 
cieniam żałoby, żalu, śmierci? 

Ns«koaiec, na łóżka, na podaszkach ohszy- 
tych na brzegach frendzlami, ułożnych tak, 
jakby za chwilę miała powróoió i złozyć na 
nich głowę do sna, umieścił bnkiaż kwiatów, 
kóre rosły w bli:kości niej, i myślał, ża każde 
go poranka bądzie odnawiał kwiaty w WRO” | 
nach, znajdujących się w tym ówiątym dla 
niego pokoju. 

Urządził to wssystko z taką jakąś obawą 
i tak uważnie, ża zajęło m4 to kilka du czasu. 


orem ich ślubu, gdy s sa- 
a tak jasne Oczy 
jedwa- 


Spądzał godziny na rozmyśianiu, Czy 1ze0z ta | 
powinaa być astawioną tataj czy tam, ozy od- | 
wrócić futel w-tę lub ową stronę czy ramię ' 


kańdelabra powiano być zwrósone do okna czy | 
do śsiany. Wielki krzyż s kości słoniowej, na ` 
czerwonem tle w starej oprawie, który wisiał | 


Pierwszym pomnikłem, jaki stanie w Anglji 
dla kobiety miekoronowanej, będzie pomnik miss 
Pattison, która pod nazwiskiem „siostry Dosy* saj- 
mując się przez długi szereg lat pielęgnowaniem cho- 
rych, pozyskała miłość ludu. Ameryka pierwszy po- 
sąg kobiecie — Małgorzacie Hanghesy, postawiła w 
Nowym Orleanie. Kobieta ta, nie umiejąe czytać i 
pisać, sprzedając mleko i chleb, później dorobiła się 
na piekarni majątku, który dzieliła pomiędzy ubogich, 
a przeważnie opiekowała się sierotami. Nazywano ją 
„The Orphan's Friend*. Drugi posąg dla Amery- 
kanki, pani Henrjety Martineau, stanął w Bostonie. 
Oddała ona wielkie usługi ludzkości, mianowicie pra- 
cowała nad zniesieniem niewolnictwa, Oprócz tego w 
Ameryce stanęło na placach publicznych mnóstwo 
binstów wybitnych kobiet. 

Przy spisywaniu mieszkańców po wsiach pol- 
skich w Poznańskiem i na Szląsku przez urzędników 
Niemców, nie umiejących po polaku, miało miejsce 
takie zdarzenie: 

Urzędnik pyta chłopa: 
Maczek syn jest ? 

Jest. 

Jaszek jest ? 

Jest 

— Maryna córka jest? 

— Nie ma, poszła za mąż. 
Th urzędnik kazał „apisać 
— Schreiben sie auf, 


swojemu pisarzowi: 
ausgewandert nach 


Zumosacz. 
Gdy tym -sposobem kilka dzieweząt polskich 
wjszłych za mąż podyktowano, a urzędnikowi zda- 


wało się, że 
zdziwiony : 

— Was zum Teufel machen sie dort in Za- 
mosźcz! 

Wiadomości osobiste. Namiestnik ks. Sangn- 
szko, wyjechał wozoraj przed południem do Mościsk, 
skąd powró ił o godzinie dziewiątej wieczorem. 

Z mane*rów cęsarsk ch Według najnowszego 
rozporządzenia poczty polowe zwinięte zostaną z d. 
jutrzejszym wieczorem, cd dzisiaj zaś od g. 6. wie- 
czorem wszystkie pociągi esobowe będą uważane za 
t. zw. Militärsüge. na przeciąg 48 godzin t.j. do 
piątku wieczorem godz. 6. Posiągi te będą posiłko- 
wane dodatkowymi pociągumi, składającymi się z wa- 
gonów towarowych (6 Pferde 40 Mann), w któ- 
rych ustawione będą ławki, specjalnie w takich ra- 
zach używane. Manewry kończą się w dnia jutracj- 
szym. — Jak zwykle po manewrach cesarskich tak 
i w tym roku, żołnierze po powrocie otrzymają kc- 
sztem rządu śniadanie, które we Lwowie d. 12. hm. 
urządza p. Rudzński, restaurator na dworsu ko- 
lejowynt, Saiadanie zamówiono na 7000 żołnierzy. 

Uriopowanie żołnierzy, względaie przejście w 
staa rezerwy ty h którzy wysłuayli już 3. rok pre- 


wywędrowały do Zamościa, zawołał 


zencyjny, jak wiadomo, rozpocznie się wkrótce, po 
zakońc «in manewrów jesiennych we  wazystxich 
okręgach korpuśnych. W kilkanaście dai później — 
w dniu 5. października mają rekruci stanąć w 


szerega h. Aby jelnak módz wszystkich asente- 
rowany.h pod bronią postawić i pod względem mili- 
tarnym wykształcić, równocześnie zaś nie przekroczyć 
cznaczenego budżetem stanu prezencyjnego, okazała 
się konieczność iżby w wielu pułkach i cddziałach 
urlopowsć na czas nieograniczocy także Żołnierzy z 
dwuletniej prezencyjnej służby Przepieęy ustawy 
wojskowej orzekają, iż Żołnierzy, do urlopowania 
przeznaczonych wybierać należy porządkowo, stoso- 
waie do uzyskanego przez nich wykształcenia mili- 
tarnego, przyczem ci mają być uwzględniani, któr y 
ukińszyli byli z dvbrym skutkiem jakąś szkolę 
rolniczą i po wyjściu z szzregów staną się ro- 
dzieom pomocni w gospodarstwie, lub obejmą wła- 
sne gospodarstwo.  Wszelakoż rozpr rządzenie mini- 
stecjelne z minioneg» roku. zmodyfikoweło to ogólne, 
zasadnicze postanowienie w tym da hu, że przy 
wspomniańem urlopowaniu w pierwszej linji uwzglę- 
daieni być winni ci 'wszyscy, którzy w czasie swego 
asenterunku, jako właściciela odsiedziczonych gospo- 
darstw rilnych, albo z tytułu stosnaków redziunych, 
prosili o pewne ulgi, których jednak im wtedy od- 
mówiono, D:piero po uwględnieniu żołnierzy tej ka- 
tegorji może przyjść kolej na owych jaż poprzednio 
wymienionych; z ukończoją szkołą rolniczą lub dla 
gospodarawia na oj owiźnte potrzebnych; wreszcie 
mają być uwzględułent tacy, którzy przed woleleniem 
do armi byl: robotnikami rolaiczymi albo przemy- 
słowymi. — Notujemy normy powyższe za jednom z 
dobrze poinformowanych pism wiedeńskich, gwoli 
pożytku dla interesowanych w tej mierze ziemian i 
rolników naszych. 

Ohydna zbrodnia. W Przerowie w piwnicy 
właściciela domu Herzoga, znaleziono jego wnuka, 
kióry tam przez szereg lat był więziony. Źmdar= 
mera znałazła nieszczęśliwego w najopłakańszym 
stanie. Stracił on wzrok prawie zupełnie. W mie- 
ście całem panuje ogromue wzburzenie, chciano zbu- 
rzyć dom Herzoga: ' Śledztwo w toka. 

K Wrocławiu podczas pobytu cara zaprowa- 
dzono. najrozmaitsze środki ostrożności, Tajna poli- 
cja rosyjska, która przybyła do Wrocławia, żądała 
zupełnego opróżnienfa domu; przytykającego do gma- 
oku sejou prowincjonalnego, w domu tym urządzono 
ńweszkazie dla cara, chciano nawet dom, kupić. 
Tymczasem rząd miejscowy oświadczył, iż wszystkie 
obawy są zbyteczne, 


* Konku”s ogłosił magistrat miasta Lwowa 
na dwa stypendja po 60 zł. rocznie z fundacji sty- 
pendyjnej Karola Kisielki. O te stypendja ubiegać 
się mogą wyłącznie uszniowie. wyanania chrześcjań- 
skiego, uczęszczający do trzeciej lub wyższej klasy 


szkoły ludowej imienia św. Marcina we Lwowie. 


oa ścianie nad łóżkiem Teresy, zdjął, a na jego 


miejson powiesił portret Teresy. Potem namyślił 
się i doszedł do przekonania, że w pokoja tym 
powinno mieszkać jedno tylko wspomnienie Te- 
resy. Uuieścił *'więc portret znowu w salonie, 
skąd go zabrał, a krzyż powiesił napowrót na 
awojem miejscu. 

Dziwł się sam 
o innem pomieszczeniu i spędził 
zgrtyzocie z powodu swej naiwności. 

Od czasu do czaso odszukiwał Norę i pytał 
się jej poważnie: 

— Czy tak jest ładnie, moja maleńka ? 

— Obh; tak, ale przypominam sobie: mama 
powiedziała raz do Kasi: nie stawiaj tego tutaj, 
Kasia ! 

Ojciec, zadowolony z nwagi 
wiał przedmioty na ich dawne miejsca, 
lubiła Teresa. 

— Ale, ojczalka, czy mama jaż nie wróci ? 

— Zapewne. Widząc wszystko na swojem 
miejscu, MNorc, możemy sądzić, iż jest tataj .. 
rogum'e3a 7... Bądziamy oczekiwali sawaza jej 
powrotn. 

Nie zdawał sobie s tego sprawy, iż to 
wszystko było trochą sa silnem na umysł dzie- 
cięcy Z nadmiara czałości wyrządzał dziecka 


krzywdą. i 
(Ciąg dalszy nastapi). 


sobie, jak mógł myśleć 
oały dzień w 


dziecka, sta- 
iak to 


Oprócz tego ogloszone konkurs 
pendjum w kwocie 60 zł. rocznie 
szkoły ludowej imienia św. Marcina z drugiej fun- 
dacji stypendyjnej ś. p. Karola Kiselki. O to sty- 
pendjum ubiegać się mogą wyłącznie uczenice wy- 
znakia chrześcjańskiego, uczęszczające do trzeciej lub 
wyższej klasy tej samej szkoły. 

* Podziękowania. Wszystkim przyjaciołom i zna- 
jomym, którzy w mojem nieszczęściu pospieszyli z wy* 
rażepiem mi współczucia, składam na tej drodze naj- 
gorętsze podziękowanie. Karol Kucharski. 
Dr. M chał Borysiekiawicz, znakomity okulista, 
bawi w naszem 


na 
dla uczenie 


prefesor uniwersytetu w Gracu, 
mieście. 

* Zaręczyny. Adwokat krajowy w Brzeżanach 
dr. Jnljusz Pohl zaręczył się z panną Amalją Ber- 
kowicz z Drohobycza 


Zmarii. 

W Samborze zmarł Wład. 
inżynier powiat. w 58 roku życia. 

Roman Soroczyński, właściciel dóbr ziemskich, 
zmarł w Samborze. 
M Ks. Jak Stojek T. J. — Sandeczanin, profesor je- 
neralny w koawikcie tarnopolskim, superjer w Łańen ie, 
a potem we Lwowie, misjonarz, a na ostatku proboszcz 
w Starej wsi — zmarł dnia 7. b, m. w Starej w 


roku życia. 
SE WT ANERAE 


ə» > 
Cykliści. 

Międzynarodowe wyścigi cyklistów, które 
się wczoraj odbyły staraniem tutejszego klubu, 
przysporzyły laurów dwom znakomitym jeżdżcom 
wiedeńskim Dietrichowi i Reutherowi. Dostała 
się im połowa nagród Z tego powodu panowała 
wczoraj na torze lekka irytacja, a publiczność, 
która chcąc nie chcąc musiała bić ciągle brawo 
tryrwfat rom wiedeńskim, zapytywała, może nie 
bez słuszności, czy hercizm naszych cyklistów. 
urządzajązych już drugi raz w tym roku wy- 
ścig: „międzymarodowe* i stających do zapasów 
z p:erwszorządnymi mistrzami zagranicy, nie 
jest przypadkiem — przeholowaną pewnością 
siebie ? 

Nikt się nie może dziwić, jeżeli z walki, ro- 
segranej pomiędzy cyklistą lwowskim, a wiedcń: 
skim, ten ostatni wyjdzie zwycięzcą. U nas 
sympatyczny i ze wszech miar godny poparcia 
spor: cyklistowaki jest jeszcze delikatną, wątłą 
roślinką. którą nie tak dawno dopiero aaszcze- 
piono. Nie jesteśmy pewni, ozy cyfra wszystkich 
cyklistów lwowakich -dvszła już 400, gdy tym 
czasem Wiedeń liczy ich na dziesiątki tysięcy. 
Rzecz prosta, że choćby tylko 10.000*eyklistów 
moż; wydać ze swego grona większy procent 
pier wszorzędnych jeżduców, aniżeli 400 i dla 
tego roFprzeszamy nasaych sprężystych zupełnie, 
wile sią rozchodzi o niedotrzymanie placu współ 
zawodnikom wiedeńskim. _ 

Natomiast z całą słusznością możemy dziwić 
się, gdy nie posiadając odpowiednich sił, cykli- 
bci nasi mierzą sę z takimi graczami, jak ich 
wiedeńscy koledzy 1 dobrowolnie narażają sę na 
poró wnania, które bądź co bądź korzystnemi dla 
nich nie były. Przed kilku miesiącami byliśmy 
we Lwowie świadkami również międzynarodo 
weg) wyścigi, urządzonego staraniem - kluba. 
Uczestaikami byli Wiedeńczycy, Warszawiacy 
i Lwowianie, względnie Krakowianie. Już wtedy 
pokazało się, jak bardza niarówne są Szanse 
współzawodników, gdyż prawie w każdym biega 
Wiedeńczycy bez trudu pozabierali pierwsze 
nagrody, prowadząc za sobą Warszawę, a na 
szarym końcu dopiero Lwów. 

Doówiadczenie te powinno było pouczyć na 
szych „kawalerzystów przyszłości,* jak proble- 
matyczną w swych skutkach jest dla nich ry- 
walizacja s Wiedniem. Tymezasem jaż w trzy 
miesiące po pierwszej porażze doczekaliśmy się 
drugich międzynarodowych wyścigów, jakby to 
było możliwem w tak krótkim Czasie zrobić tak 
olbrzymie postępy w sporcie, ażeby z szarego 
końca wysanąć się Od razu na czoło. Stało się 
więc naturalnie to, co było do przewideenia. 
Przyjechali sobie s Wiednia -dwaj-panowie-lie 
trich i Raather i z fisgmą pozabierali, bardzo 
zresztą praktycznie, bo gotówką, nagrody tych 
wszystkich biegów, w których wz'ęli udział. 

Ogromna wyższość tych * panó v nad lwow- 
skimi rywalami sarys>wała się zaraz ‘przy 
pierwszym ich występie. Od tej chwili wszystkie 
następne biegi straciłg dla widsów wszelki urok 
gdyż jeszcze przed strzałem startera można było 
założyć się, s zupołnem wykluogeniem ryzyka, 
że do mety przyjdzie pierwszy p Dietrich albo 
p. Renther albo p. Dietrich i-p. Reuther Bie. 
gów było ogółem asem. Oto ich rezultaty: 

I. Wyścig na tandemach,--10 000. metrów. 
Pierwsi przybyli do mety Pp: Dietrich i Reuther, 
po rich Lwowianie Friedrich i Głastowicz, na 
ostatka Głastowicz i Ligęza. 

IL. Wyścig „juniorów“; 31000 metrów, > bes 
ndziała cyklistów wiedeńskich. Zwyciężył p. 
Śtanisław Pawluk Lwowianin, drugi przybył p. 
Mieczysław Gelpi, trzeci p. Józef Kostański. 

Lil. Wyścig główny na rowerach, meia 1000 
metrów. Pierwszą nagrodę wziął Wiedeńczyk 
Dietrich, drugą również  Wiedeńczyk- Reuther, 
trzecią Liwowiania Friedrich. 

IV, Bieg „o mistrzowstwo lwowskiego klubu 
cyklistów na r. 1896/7“, oczywiście wyłącznie 
dla Lwowian, przyn:ósł palmę zwycięstwa p. 
Włodzimierzowi Strzeleskiema, który dostał złoty 
medal i tytuł „mistrza“. 

V. Wyścig „kombinacyjny*. meta 5000 me- 


Martycz Jaworski, 


trów. dostarczył sposobności do popisania 6 mi-, 


strzowską jazdą bez tytułu „mistrza“ znowu 
Wiedeńczykowi Dietrichowi, za którym w ślad 
przyjechał wierny towarzysz p. Reuther. 

VI. „Omnium handicap“, 3000 metrów, s 
uwzględnieniem wszystkich gatunków bicykli, 
bes nudsiała cyklistów wiedeńskich, pozwolił 
zwyciężyć Lw”wiauom pp. Gustowiczowi i Fri- 
drickowi, którzy jechali na tandenie. 

VII. Bieg „s wyrównaniem“ na rowerach, 
1909 metrów, skończył się nowym tryumfem 
Wiedeńozyka Renthera, za którym jak cień 
szed? drugi Wiedeńczyk Dietrich. 

III Bieg na tanderaach, mata 2000 me 
trów bez udziała cyklistów wiedeńskich, zam- 
knął wyścigi. Zwycięztwo utrsymało się przy p. 
Fridricha i Gastowicza, po których przybylt pp. 
Strnelecki i Raus. 


eme æ = - CEJ 
Wiadomości literackie rariyStyczRe. 

Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś we czwartek „Niniche*, wodwil w 3 aktach 
Henneqain'a i Najacu; jutro - w piątek _„Kome- 
djaaci*, komedja w 4 aktach Panleroua. Trzeci 
występ paui Heleny Zimajer-Rapackiej. 

„Figaro“ © Paderewskim Jożeli przyjazd esra 
wywcłoja dnżo ocierpkich słów o Polsce, to jednak 
przypomina ją Francuzem. Nisktórzy gotowi są gł g 


DZIENNIK PULSKI s dnia 10. Września 1896 r. : 


jedno sty- | zabrać w jej obronie, oznłość drugich tłómaczyć się 


da odpowiedzią bohatera komedyjki, który ściskając 
przyjaciela, szepce: „Tem droższy mi jest, że go 
dziś wieczorem oszukam.* Przez dłuższy czas Figaro 
nazywał Paderewskiego: „un artiste russe“, później: 
„un artiste- elava.“ Obecnie cgłasza jedną melodją 
tego mistrza pod rubryką: „E:ole Polonaise“ i tak 
się o nim wyraża: „Od epoki, w której natchnienia 
tak wdzięczne i tak poetyczne Chspina odkryły ¿nam 
bogactwa sztuki polskiej, szkoła utworzona przez 
tego wielkiego muzyka szczęśliwie się rozwinęł , 
przechodzi ona dziś fazę szczególnie zaszczytną, | czy 
wśród swoich zwolenników spadkobiercę w linji pro- 
stej Chopina: Paderewskiego. Mistrz ten jest postacią 
bardzo ciekawą i zajmującą.* 

Po hołdzie oddanym wykonaniu Paderewskiego, 
krytyk zachwyca się poetycznością i bogactwem wyo- 
braźni jego utworów. 

„Zanetto.* Najnowsza opera Mascegniego „Ża- 
netto“, wystawiona 1. bm. w wiedeńskim teatrze ań 
der Wien jest w całem znaczeniu dziełem pięknem, 
bo kompozytęr osiągnął nią te rezultaty, które chciał. 
Publiczność oklaskiwała gorąco piękniejsze ustępy 
utworu, a chcć nowa opera nie wywoływała tyle 
zapału 60 „Cavalleria rusticana“, podobała się mimo 
to ogólnie. 

Odrębny nastrój wywołuje utwór ed początki 
dv końca; rozpoczynająca operę intonacja przepro- 
wadzoną jest konsekwentnie, miłżew interesniącej 
akcji uwydatnions dokładnie przez muzykę, wszystko, 
jeżeli nie czarujące, w każdym razie ulane jednolicie 
„Zanetto” jest odmałowanem szarymi barwami, lecz 
nie poauro, owszem dosyć ciepło. Na szare tło rzucił 
kompozytor nieco barw pstrych, różnokełorowych. Po- 
dobnego wrażenia doznaje się w dni późaego lata, 


Wszystko zielone, bojne, słoneczne, ciepłe. A jednak 


powiew tęsknoty serce ogarnia. Niedługo, a skończą 
się te dni słoneczne. A myśl, że wkrótce tylko wspo- 
mnieniem pięknego lata będziemy żyli, wywołuje w 
nas ono tęskne, przygnębiające uczucie. 

Sylwja, kurtyzana, to późne lato, Zanetto — to 
wiosna. 

Akcja jest następująca : 

Księżycowa uoc. Scena przedstawia piękny kra 
jobras. Willa z terasą, do której prowadzą schody. 
Zdaleka widać Florencję. O balustradę terasy wsparta 
stoi Sylwia — i duma. Cierpi, iż pokochać nikogo 
nie może, choć wielu miłość swą jej wyznało. 

Zdala, śpiewem się zapowiadając, zbliża się Za 
netto, wędrowny trabadur. Nie zauważył Sylwii, a 
ponieważ już późno, kładzie się spać na ławce przed 
balustradą. Wzrnsgona jego Śpiewem — staja przed 
nim Sylwja. Zanetto budzi się i opowiada jej swe 
dzieje, w których, j:k ona, mie z»znał dotąd miłości. 
Sylwja opowiada mn o cierpieniu swem i opowieścią 
swą wzbudza w nim gorącą miłość. Zanetto oświadcza 
się Sylwii. Ta, po walce dłuższej cd:'nawia mu, choć 
tak pragnie rozkoszy, tak pragnie miłości. U niej 
dla uczuć wi:seanych już zapóźno|! . 

Zanetto natarczywie domaga się związku z nią — 
i między innymi opowiada jej, że ma zamiar udać 
sę do Fl.rencji do pięknej Szlwji, aky tam przed 
nią śpiewać. Prosi ją o bliższe dane, tej pani się 
tyczące. Sylwja zaklina go, aby tam nie szedł, bo 
kobieta ta szerzy wszędzie zepguci an ka, 
daje mu pierścień. Zanwtto m a ednak przy- 
jąć.takowy i bierze tylkogkwiat z jej włosów. Wy- 
chodzi — Sylwja pstrzy Za nin — nie woła jednak. 
Gdy zmkł z oczu. wybnrhła łzami... To płacz ka: 
biety, która rezyg uje, ale nie odiaawia, w którym 
ukrywa się tajemnicze „może“. . „Niech będzie chwała 
miłości, mogę jeszcze płakzć* — ton wykrzyk kończy 
operę. 

Szerokimi f.lami podąża za tematem* muzyka. 
Andante przeważa. Nie ma tu motywów prawdziwie 
oryginalnych, Bie przerywa całości rytm jakiś nowy, 
ale przez ciągłą zmianę taktu i prześcigające się mo- 
dułacje przebija z partytury duszna zmysłowość: 
Każdej chwili oczekuj-my zakłócenia spokoja przez 
wybuch wściekłei namiętneści, że melodja przejdzie 
w przepiękną arię, w chwili jednak dominującego 
punktu przechodat akcja w szybkim akordzie do szi- 
mnego recytatywu. To jedaak nie zniechęca słuchacza. 

„Zanetta* mógł tylko napisać Mas agni. W t.kcie 
Ba */a kryje Bię nieraz motyw walca na modłę wie- 
deńską, węgierskie rytmy i reminiscencje dzieł nie- 
mieskich mistrzów tu i owdzie spostrzegać się dają, 
całość jednak Bosi niewątpliwy stempel Mascaguiego, 
s wszelkiemi zuletami i brakami jego muzy. Jastru 
mentacja wspanisła, charakterystyczna, miejscami 
czarująca, Jakkolwiek orkiestra gra tu podrzędną 
rolę, sama mie ilust:uje dokładnie zkcji, podaosi tylko 
śpiew i jemu towarzyszy, wybija się nieraz wape 
niale ma plan pierwszy — i to najczęściej wtedy, 
gdy motywy są jak najprostsze. 

„R. dilny I Szkoły” nr. 16. zawiera : Dr. Maj- 
chrowicz : R forma studjów nniwersyteckich we Francji. 
— M. Baranow:ki; Ciemni i wychowanie dzieci oie- 
mnych. — Prawdzic: Oszczędność jako esynnik wy 
chowawczy w wychowaniu dziewcząt. — Erithjof Nan- 
sen. — Przegląd szkolnictwa krajowego i zagrani- 
cznego. — Wiadomości potoczne. 


Z Izby sądowej. 
Lwów 9 września. 
(Zamach na. Króla) +. 

Kadencja jesienna sądów przysięgłych ros- 
począła się dzić rano dwadniowę rozprawą prze- 
ciw dziewiętnastaletniemu Bazyłama Łupińskie- 
my, byłemu strasnikowi akcyzy miejskiej, które- 
go prokuratorja państwa oskarza 0 zamach na 
życie swego kolegi Aleksandra Króla. Łapiński 
na staaowisku strażnika sprawował się niesfur- 
nie, wskutek czego przeniesiono „go w jesieni 
1895 r. za karę z rogatki waleckiej na jaro 
wską. I tu jeduak nie myślał o poprawie, a po- 
nieważ cierpiały na tem obowiązki służbowe, ko- 
lega Łapińskiego, Aleks. Król, doniósł o tem 
przełożonemu Wtedy przebrała się miarka: Ła- 
pińskiego wydalono ze służby. Dowiedziawsz 
cię, że prayczyną jego ustraty służby jest Król, 
postanowił Łapiński odpłacić mu sią za to. 

Dnia 25 kwietnia o g. 10 rano zjawił się 
w koszarach straży akcyzowej i wszedł do po 
koja, w którym zastał leżącego na łóżku Króla 
Zbliżył się do niego na odległość kilka kroków 
i wyjąwszy nagie z kieszeni rewolwer, postąpił 
jeszeze krok naprzód, poczem strzslił. Król le 
żał na łóżku ubrany, trzymając lewą rękę pod 
główą, a prawą na piersiach i ubrany był w 
grubą watowzną bluzę. Dzięki tej ostatniej oko= 
liczności kula zraniła go dość lekko w klatkę 
piorsiową. Na odgłos strzału wpadł do izby 
strażnik Qłaglewicz i do spśłki s Królem roz- 
brcił napastnika. Rewolwer jak się przekoranc, 
zawierał jeszcze pięć naboi. niewystrzelonych. 
W Fledztwie wyparł sę Łapiński zamisru zab = 
cia Króla i dość niezręcznie utrzymyw:.ł że 
chciał sobe samema życie odebrać, a rewilwer 
wygał tylko przypadkowo 

Trybunał składają: przewcdniczący radca 
Nitarski i wotanci radcy Dzierzzński i Loranz. 


| 


o ta 
Bert. 


rady miejskiej. 


wrażenie dzieciaka, 


Łapiński, 


cza resztą stanowczo, 


zbawić życia. Król natomiast, 


Króla wynika, że koledzy nie lubieli go i uwa- 
żali za denuncjanta. 


T pemen I nici 
dcs,0iaritwo, hanisl  przamysł. 

0 zbiorach w zachodniej części Galicji pisze 
Tygodnik rolniczy : . 

Pugoda, jaka w ubiegłym tygodniu zdawała się 
zapowiadać pomyślne zakończenie sbiorów. jęczmienia, 
owsa i koniczyny, była zbyt krótką i nie dozwoliła 
na ziszczenie „się tej nadziei. Toż samo w tym ty 
godniu dnie jasna i suche były rzadkością, wiele 
więc zboża i koniczyn, szczególnie w wyższych pe- 
łożeniach zostało jeszcze w polu. Trawy na łąkach, 
z których koszeniem wstrzymać, się wypadło, pod- 
gniły znacznie w miejseach bujniejszego ich porostu. 
Kartı flə psują się bd mokra, a buraki cierpią. Zbiór 
chmielu wypadł w czasie bardzo niekorzystnym. 
W Krakowie i w kilku iunych okelicach padał grad 
rzadki wprawdzie, ale niezwykłej wielkości. 

Wiadomości z Ameryki półnecnej, Anglji, Nie- 
miec i Rosji prostują poprzednie przypuszczalne cyfry 
zbiorów, obniżając je znacznie. Wskutek tego, jak 
również niepogody, przeszkadzającej ukończan'u zbio 
rów lub też niszczącej je w wielu miejscowościach, 
tendencja zwyżkowa objawia się na wszystkich tar- 
gach suropejskich. Ceny zboża w Wiednin i Krako- 
wie podniosły się ponownie. 

Ogiery rządewe. Komitet dia apraw chowu 
koni ua wniosek komendy zakładu ogierów rzsądo- 
wych w Drohowyżu uchwalił przedstawić minister- 
stwu rolnictwa wnioski o ntworzen'e nowej stacji 
o,igrów rządowych w Wysecku w powiecie Turka, 
oraz o przeniesie stacji ogierów rządowych z Brzc- 
stka do Pilzna. — Według rozporządzenia minister: 
stwa rolnictwa pomnożony zostanie stan ogierów rzą- 
dowych w roku 1897 na 490 sztuk, których 390 
ma być umieszczonych po stacjach, a 100 zostanie 
wynajętych prywatnym hodowcom. 

Uprzyw. gallo. akcyjsy Bank hlpoteczsy. Z dniem 
31. sierpnia 1896 roku było w obiegu: 4'/4?/, listów hipot 
zł. 36,362.700, 5% premjowanych listów hipotecznych 
zł. 6,951.100, 40/, listów hipotecznych zł. 7,303.100. 
Łącznie zł 50,616900. Asygnacyj kasowych było w 
obiegu zł. 1,613 2v0. b 

Dyrekcja kelei państwowyoh egłasza : Południowo- 
niemiecki-austrjacko-rosyjski ruch graniczny. =- 

Z dniem i. p"żdai rniks 1896 roku „wejdzie w Życie 
dla wyż rzeczonego ru hu taryfa część IL sas:yt 1. Ta- 
ryfa wyjątkewa dla przewozu maszyn i części składowych 
tychże z południowych Niemiec do Podwołoczysk-=dworca 
tre. a przeznaczonych dla południowo-zachodniej Rosji. 


Ostatnie wiadomości. 


Część prasy berlińskiej uspokoiła sią juź tek- 
stem francuskim oarskiego toastu podanym w tych 
dniach w. Reichsanteigerse, część druga jednak 
mimo wsżystko wskazuje na sprzeczności pomię 
dzy brzmieniem słów Mikołaja, przez qrsędowe 
pismo dziś reprodukowanem, a pierwotnem. 

Ztg. swraoa uwagę, że wersja co do 

stem ożywiony temi samemi tradycyjn 
mi, co mój ojciec...“ znalazła się ta w je- 
dqem z pism wrocławskich i że pisQa fran- 
gnskie, jak Temps i Figaro ogłosiły tekst 
analogiczny. Zdaniem Voss-Ztg idzie i obecnie 
jaki tekst zamieszczą pisma rosyjskie. 
Newostr Nachr. przypominając pełen re- 
zerwy toast cara we Wiedniu, czynią uwagę, że 
tenże w ogóle skąpi w słowach w sposób nie- 
zwykły. 


Zamieszki na Wschodzie. 


(Teiegramy „Dziennika Pol.*) 

Stanbuł 9. września. Porta wyznaczyła 
nadzwyczajny trybunał do sądzenia Ormjan i 
Turków, którzy brali udział w ostatnich ros 
ruchach. 

Lozanna 9. września. Odbędzie się tutaj 
zgromadzenie ludowe, które zaprotestuje prze 
ciwko okrncieństwom tureckim, dokonanym na 
Ormjanach. 

Stambuł 9 września. Ambasadorowie wysto- 
sowali do Porty zbiorową notę w której zawia- 
damiają ją, iż ladność kreteńska przyjęła ofiaro 
wane jej koncesje i prossą o jak najrychlejsze 
zamianowanie gubernatora Krety, aby można 
zaciągnąć konieczną dla tej wyspy pożyczkę. 

arvis 9 września. Prezes gabinetu hr. Ba- 
deni przyby tu dziś o 8'/, rano. Na dworon o- 
ozekiwali go: namiestnik Rinaldini, marszałek 
Głorycji hr. Csronini, barmistre i członkowie 
Zatrzymawssy się tu krótki 
osas, udał się br. Badeni przes Raibl do Predi- 
tu na granicę Pobrzeża. 


"— 


Taisgramy Dziennika Polskiego.“ 
'_ Berlin 9 września. Przemowie cesarza w 
Zgorzelicach nadają polityczne znaczenie. Cesarz 
powiedział: Z uradowanem sercem podnoszę przy 
dzisiejszej uvuvio kielich na cześć piątego kor- 
pusu. Dziękuję wam s całego serca, że nirzy- 
maliście korpus w tak  dsielnej postawie, leoz 
nietylko w mojem, sle  przedewszystkiem w 
imienia mego dziadka i ojca wyrażam to podzię- 
kowanie, gdyż postępujecia w ich myśl, iż pułki, 
tóre dzisiaj tak dzielnie przedefilowały prze- 
demną, tak doskonale utrzsymujecie. Zaprawdę, 
ładny kawał historji przeciąga przed nami wras 
z tymi pułkami, ich nazwami i sztandarami. Z. 
wzruszonem sercem spoglądamy - na te miejsca, 
w jakioh spoczywa tylu która sa życia do 
tych należeli, my +nie: żałając nigdy krwi i 
życia wywalczyli to i dsielnie współdziałali przy 
tem, czem się dzisiaj tak wielce ciessymy. 
Musi to być życzeniem każdego żołnierza, 
aby pułki zawsze tem były i pozostały, czem 
były dawniej. Szczególnie jednak wam i korpu- 
sówi wyrażam moje serdeczne uaaanie, że było 
wam dane ukazać się w tak doskonałej- posta- 
wie przed moim kochanym sąsiadem i kuzynem, 
carem rosyjskim Wszyscy jeszcza znajdujemy 
się pod urokiem młodzieńczej, świeżej postaci 


wa 


Oskarża prokurator Gołkowski, broni dr. Alojsy 
Kraus. Oskarżony Łapiński jest mało interesującą 
figurą. Młody chłopak, prawie, że wyrostek, robi 
który nie czuł doniosłości 
faktn, gdy z rewolweru mierzył do swego kolegi. 
przesłachany przez trybunał, zaprze- 
jakoby miał zamiar za- 
strzelić Króla i twierdsi, że chciał się sam po- 
który przyszedł 
do sądu z kołdrą, jako „corpusem delicti“, 
twierdzi cob wprost przeciwnego. Zfprzesłuchania 


— 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 9 września 1896 r. 
HOTEL ŻORZA, M. hr. Pinińska s Grzymałowa. 
S Starowiejski z Ustrobna. M. Lisowiecki z Chłopi. W. 
Wolski ze Sekodnicy. Dr. M. Fedorowics ze Stryja. J. 
Robowski z Hermanowic. G. Strawiński s Szydłowiec. J. 
Jahner z Przemyślan. A, Przedrzymirski z Woli Małno- 
wskiej. J. Orda z Grodna. J. Loewy z Pragi. J. Oie- 
menceau z Paryża M. dr. Zuckerkandi, M. Szepsz 
Wiednia. P. Weber z Mognncji. K. Veith z Gródka. 
HOTEL EUROPEJSKI Dr. W. Rytel a Warszawy. 
J. Białoskórski . z Głuchowa. R. Schulz, J. Zielinska s 
Wiednia. K. Heinrich z Leuionred. Z. Ciędski ze Stani- 
sławows. E Blumberg s Hamburga. EK. Bifekner z Gli- 
nian O. Sala z Wysocka. W. Damherr ze Stryja. R. Le- 
wandowski z Reklińca, 


rycerskiego cara i jego obras unosi się przed 
rassomi oczami, gdy na czele pułku swego nie- 
boszczyka ojca przeciągał przed nami. Oa, ten | 
naczelny wódz najpotężniejszej armji, chce swoje 
wojsko widzieć tylko na usługach cywilisacji 
iw obronie pokoju. W zupsłnem porosu mieniu 
ze mną dąży on do połączenia wszystkich “ludów 
Europy na podstawie wspólnych interesów. Oby 
ku ochronie naszych najświętszych dóbr piąty 
korpus w natężonej. pracy okoo pokoju wydał 
w przyszłości te same rezultaty, . jak to miało 
miejsce dzisiaj. Piąty korpus niech żyje!” 

Berlln 9. września. Ogólnie zapewniają tutaj, 
iż następcą ks. Łobanowa będzie hr. Kapnist. 

Kilonja -9. września. Przybyła tu para 
carska powitana na dworcu przez * księcia Hen- 
ryka pruskiego. - . i 

Paryż 9. września, Na radzie ministerjalnej 
zdawał minister Hanotaax sprawę z przygoto 
wań na przyjęcie cara. Przybyło tutaj dwóch 
wyższych czynowników rosyjskich. 

Madryt 9. września. W Hawarnie aressto- 
wano wielu przedstawicieli wyższych sfer społe- 
czeństwa, oraz profasorów ga udział w powstaniu. 

W”Barcelonie  aresstowaao 70 anarchistów, 
podejrzanych o wykonanie oątatnieg» zamachu 
dynamitowego. 

Sofja 9 września. Ks. Ferdynand otrsy mał 
wielką wstęgę orderu legji honorowej. 

Rio Janaira 9 września. Jedea s depatowa- 
nych zastrzelił na dworcu kolejowym byłego 
ministra spraw zewnętrznych Carv»lho, Carva 
lho wypoliczkował kiedyś sabójcę w parlamencie 

Wiedeń 9. września. Przez tray dni odbywały 
się intaj zgromadzenia stolarzy, szewców i krawóów. 
Wozoraj połączyły się te trzy grupy w jeden wiec 
i powzięły snane aż do przesytu rezolucje. Po po- 
łudnin odbyło się w ratuszu przyjęcie przez gminę. 
Austrjacko-patrjotyczne mowy wygłosili: Lueger, 
Schneider i Strohbach, wzywając rzemieślników, aby 
przy nadchodzących wybsrach do rady państwa gło- 
sowali w duchu chrześcjańsko-socjalnym. 

Zgorzelica 9 września. Cesars niemiecki i 
cesarsowa odjechali wieonorem do Karlsruhe 
złożyć życzenia wielkiemu księciu Badeń kiemu 
z okazji 70-tej rocznicy jego urodzin. 

Mościska 9., września. Cesarz spędził woso- 
raj cały dzień-w awojej pracowni. Dsiś o go- 
dzinie pół do ósmej z rana wyjechał cesarz 
konńo na pols-manewrów, którymi będzie kie- 
rował ze wzgórza między Lipnikami a Sanni- 
kami. Ludność okasn;e na każdym kroka sapał 


NADESŁANE 
PPI aszcze 


angielskie nieprzemakalne w bardzo wielkim wyborze 


atyiensti 1 Krzysztowsti 


Lwów pl. Marjacki l. 6. 


obok Hotelu francuskiego. 


ML. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie; ulica Jagiellońska l. 3, 


kupuje | aprzedaje wazelkie papiery war” 
tońciowe, iacy i monety po eajtlańczym 
karelo dziennym: 


PROMESY 
do ciągnionia 16. b m 


ua 4'j, węg. lesy hipoteczne po 2 zł. wraz se 


stemplem. 
Główna wygrana 100.000 korea. 


ide ciągnienia |. października r. b. 


na losy cismńskie po 3al. 35 ot. wraz ze stemplem. 


Główna wygrana 200.000 koren 
Przy samówieniach s prowineji uprasza Się © dołąss - 


ala 80 et. na portorjam. 
Upraaza się o łaskawe wczesne damówienia, gdyż sle- 


eonia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer- 
pania zapasu nie mogłyby być wykonane. 


(zzz 
1! Odróżniajcie prawdę ed biagi |! 
dwa medale zasługi otrzymał $. W. Mismojewski za 
wyrób znakomitych tutek niekiejonych | — Takiem 
odznóczeniem: żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca sig również tutki klejone z pra” 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tatek 
iemojowskiege!! Wszędzie de nabycia 


i najgorętsze przywiąsanie do osoby cesarza, a 

także żywe zainteresowanie się ruchami wojsk, Z 
aj Arci) GMlpió 7 T HOTEL METROPOL "GB 
żołnierzy. Powietrze $yprawdgig"= chłodóę, ' ale NU 2. T 


«© »Nabywszy ma własność hotel ten, 7 największym 
komfortem urządzony, qówietlony elektryezuie, prewadię 
go obeenie pod własnym zarządem, zawiadamiająs równo- 
cześnie Szanownych P. T. Gości, Że ze spółki Hotelu 
Imperial w ya tą p ił qm. l 

Polecając się i nadal łaskawym  względom, pozostają 
uniżonym Mugg 
Krzysztof Janowicz 
właścicięl hotelu, kawiarni i restauracji „Metrepol” 
we Lwowie, ul. Pańska l. 1. 
ej R noc NOOO 
Dr. Władysław Tatarczuch 


lekarz chorób wenèryesnych i skórnych powrósił i ordy- 
nuje od 9 do 10. i od 8. do 5. pepoładniu. 
Ulica Brajerowska l. 30. 1—1 


pogoda najpiękniejsza. 

Mościska 9. września. Wcsoraj* rano i0; go- 
dsinie 8 jako --w święto Najświętszej : Panny 
Marji, odbyła się w kaplicy pałacowej maza bw., 
której wysłuchał cesars. Oprócz mcnarchy byli 
na mszy $w.: obaj jeneralni adjutanci, jenerał 
kowalerji hr. Paar i jenerał-porueznik  Bołfraa, 
szef sztabu jeneralnego bar. Beok oraz hr. Stani- 
sław Stadnicki s synem. Na wczorajszy obiad 
otrzymał saproszenie komendant ko: pueu prze- 
myskiego jenerał porucznik Głalgotsy. 

Po poniedziałkowych manewrach zajęła ko- 
menda dzisiątego korpnsu kwatery w Mośc - 
skach. Pogoda od poniedziałku rana znowu usta- 
liża sę. 
| nc 

Telegramy giełdowe i targowe. 

Borlin 9. wrzebnia. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Parstót,, Kredyty 23675. (37680),  sstacbany 
159-10 (373'11), lombardy 45 — (105'20), Disconto 
21370. Usposobienie spokojne. 

Frankfurt 9 września. Giełda wezorajaz. wie- 
osorna, kursa końcowe. (W nawiasie polime cyiry 
osnaczsją kurs porównawczy wiedeński, tsk zw-.pe 
Wiener Paritat) Kredyty 320— (37688),  satae- 
bany 31675 (373:17) lombardy 7550 (89 25). 
Laura 8850 (141'66), Harpener 161 80 Disconto 
213860. Uspossbienie mocne 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiadeń, dnia 9. września gods. 32. min — 


1891 


| ZMIANA MIESZKANIA. 
Lakarz-dentysta 


Dr. B. KACZOROWSKI 


mieszka obcomie ulica Sobieskiego mr. 8 w domu Wgo 
Wernera, obok placu Marjackiego i sklepu Ditmare. 
EC EE 


Lekarz chorób kobiecych i akaszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położnieso-ginekologieznoj profesora 
Chrobaka we Wiedniu, b. asystent Król. kliniki ehirargi- 
eznej prof. Mikulicza we Wrecławiu, b lekarz klim.ki 
chorób wewnętrznych prof. Nethnagia we Wiedoiu, «siadł 
we Lwowie i ordynaje przy ulisy Kopernika |. 23, ed 
3. do 5 popołudniu Dla ub>gieh od 9. do 10. przed poł. 

bezpłatnie. 1816 1—2 


WE WEZ OWO W ECCO) 


Do sprzedania : 
Willa obszerna, z ogrodem | morg 150 sążai, 
pięknie położona, przy zbiega ul. Kochanowskiego 


i Pobulanki. y - 
Domy parterowe, w stylu szwajcarskim ma 


Akcje kred.  378— Gal. ebl. prop. 9745 i 
Alpiny R Wied. losy. = a jedna ini 3 | pia 
Kredyty węg. 414 5 eje tyton. — runta ped budow 
epoki 158 — Vy, lon, kraj. | Wiadomości udsiela: Kunicki, Lwów, Pohu- 
Unjony 306 50 n r. 1893 9695 lanka |. 4. 1—6 
Ludwiki —— punire m z ai modnidoa traw wr T T olski : 
Nordban —— er Ma E ; j n 
Nordbeaz 10450 / Basta a wę, 12346 Najmodniejsze krawaty angielskie 
Losy tureckie 51:80 _ Banky»roiny 26726 we wszystktch kelorach 
Śtaatsbany 22 apóio: ro’ h 7 poleca : 

jowieckie 290 5 Ruble s 
gre Marcin Miiller 


Z izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów 9. września 1896 r. plas Hsliski 1. 14 (obok Banku  hipotesznego). 


I. Akcje zaa Kolej gal. Karola Ludwika po 200 sł. 
m. k. 318-— do 230'—. Kolej Z gi po TEATR LETNI 
300 zł. w. s. do 288 — w Brebr. 2392 —. Banku hipot ea Je 


po 200 zł. w. a. I. emisji 390— do 400—. Banka kred. 
galic. po 200 zł. w. a. 310— do —'—. Gacbarni w Rze= i 
szowie po 200 zł. w. a. 200*— do 303—, Fabryki ws- 
gonów w Sanoku przedtem Łipińwkiego -po 500 koron == 
250 sł. w. a. 350— do 260—, 


Wznowienie 


INiniche 


wodewil w 3 aktach A. Hemneqoina i E. Najaca z muzykę 
L. Delibesa, Offonbacha i Lecoqu a. 


hipot. gal. 4'/% w. a, log. w ak A do 100.50 08 OB Y: 
Banku hipot. gal. 4|, w. a. ww at. po lomasta. . . Myszkowski 
koron 9660 do 6730. Banku krajowego $e% w. à Rak" sy. > k rukon 
los, w 51 lat. 10050 do 101:20. Banku krajowego 4% w. Kreszeiników, sekretar: hrabiego Nouman 
a. los. w 57 lat. 97:50 do 98-20. Tow. kredyt. galie. Zuzia, pokojówka } Michlewietowz 
ziemsk. ái, (I. emisja) 97-80 do 9850. Tow kredy. Artur s. Beili ifapiny enaki 
al. ziem. 4% los. w 41'j, lat 9760 do 9880. Tow. Eugene, kąpielowy 5 . Bogacki 
redyt. gal. ziem. 4% los. w 56 latach 97:50 do 98:30, Ciavajol, Brasylijozyk  . „  Kratochwil 
MI. Obilgi za 100 zł.: Galio. funduszu propinacyjnego Naroys, pierwszy garson Jednowski 
A, w. a. 97-50 do 98:20. Bukow. -funduszu propinacyj- Fanny Bombaneo > „, Lasocka 
nego 5% w. a. 10250 do ——. Kom. Banku krajowego Jalja ss A +  Bronikowska 
5% w. a. II. em. 102:— do 10:70. Komunalne Banku Antoni, garson hotelowy . Wodziśski 
krajowego ás% w. a III. em. 490— do 100'70. Pożyesek rey person 3 . Kasprzycki 
krajowej 6%, w. a. 100— do —'=—=. Pożyczki kraj. 4'/, "lą Jegomość s pod nra 77 „ „Swatyczewski 
w. a. 1000— do ——. Pożyezki kraj. 4, w. 8. 5 roku St seles . 3 „ Kornażyński 
1881 Y7— do' 9770 Pożyeski. kraj A, ps 300 koróp = Ą J 3 . Jasielski 
160 zł. w. a. s roku 1893 97-— do 9770. Potgwaki 4°, Say hrabiego É kashoński 
Jaworski 


gminy miasta l.wowa $7 — do 97 70. 
iV. Lesy. Miasta Krakowa sd 26-— do 38 —. Miasta 
Stanisławowa od 42: -- do ——. 
V. Menesty. Dukat ces tO do 5*70. Nspoieond r 
od 945 do 955. Półimperjał 955 do ——. Rubi 
ros. srebrny 1'20— do 1'35:—. Rubel rosyjski papierowy 
1:26 "lio do 127.9. 100 marak niem. 5840) do 1890 


Posługacz kąpielowy > s 
Raocz dzieje się va nkazych ozasów. 
Jatro „Kemedjanci” kemedja w £ aktach 
Pailleron'a. | 4 
Gościnny występ Heleny Zimajer Kapzckiaj, 


Drobne ogłoszenia. 


GARBY 


Lwarsiew* cjjue, wernihuy 
. 


DZIERNIE POLET! ; 


10. W pachunia 


——— 


W WIEDNIU 


kształcić się chcąca panienka 
znajdzie opiekę, utrzymanie, konwersację 
fcaneuską i niemiecką, oraz fortepian, 

u polskiej kat. rodziny urzędniczej. 


msaymki amorykańskie do siska- telugi $ wogó! Adir: E. N. Fagbunchugaszć 
Womiesiomia rozmałte | MSN, so 011 Sia Naa 4 prayer do robót 10 Th. 18 1853 1—1 
po 1%, centa od wyrazu. włosienne poczwórne do przecierania "rip wwyeśny cb polewa > A 
BNE 
mięsa po zèr. 1, 130 i 1.60 A. Mi. BR W konocsjenowaacj szkola muzyozaoj 


Hetel M eiropol. Pokoje wras 
z ówiaikem, pościelą i wsiu- 
Fą od 80 et. Miesięczaio 36 zł. 


ge fryzjerski ostanio zaraz 
przyjęty w sahładzie Ferdynanda- 
Zimmera w Przemyślu. 639 


panton teoretycznie wykształ- 
eony, s dłuższą praktyką poleca się. 


Adres: „Rsądca* p. r. Chorośniea. 819 


Kuke pięknych ficusó w na sprzedał 
tanio. Wiałemość w administracji 
„Diennike.* 


r. praw z odbylą praktyką sądową 
D' dłogoletaią praktyką adwokacką, 


F poleca 
PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


kaadel żelazny we Lwowie, plac Kapi- | 


tulay 1, (naprzeciw Katedry). 


Do sprzedania 


Jedna z najpiękniejszych reainoścgł 
Lwowa, położona prawie w śródmieściu 
x ogrodem 1'/, morgowym  przesało, 
s domem mioszkałlaym o wielkich 10 


pokojach, stajnią, wosewnią i oranżerją | : 


i widokiem na cało miasto. 1—8 


INOGRONA 


1838 


LWÓW 


KL. MARKIEWICZOWEJ 


rosgoszyga się kurs nauki z dai:m 
1. września w IIL. oddriałach — tamże 
wielki skład fortepiumów po cenach 
umierkowanysh z gwarancją Sprzedał 
ua raty. Wy;ożyczalnia, Lwów, ulica 
Teatralna 1. 8, II. piętre (plac á v. Ducha). 


Czas sadzić 


TRUSKAWKI 


olbrzymie double Laxton, tnzin 30 et, 
„Polskie staroświeckie* duże, słodkie, 
Baarne, tuzin 26 ct. Ananasowe do sma- 


poszukuj, pos.dy. Bliżasa wiadomoś ó z Ą Ą M A 
n Wgo adw. p. dr. Pawłowskiego w 82- feslawskie tenis. tuzin 24 ot. Poziomki wiosenne 
kalu. 645 eodziennie świeże, rozsyła białe i czerwone, duże, tuzin 34 ct. 


T iamino pazismmdrowe, forto- 
| piany krótkie, w sklud:ia Karola 
Mareckiego starszego. Batorego- 16, 
(Wchód z nl. Szymona 2). 643 


nujstaranniej handel 


SE. MARCEWICZA 


we Lwowie. 


ielona 22, 4 pokoje, salon, 2 przed- 


Wyboray w smaku 


Koniak włoski 


NoOgród Łapszyn Brzeżany. 


MPOBODOODODODOIODONDODCODCODOOCXK 


«188 r. 


Dobra Zaleszezyki 


mają na sprzedaż 4 barany, czy- 
stej krwi Oxford, wagi 75 do 98 
kilogramów w cenie od 30—40 słr. 


HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ 


EDMUNDA RIEDLA 


wa Lwowie, plac Marjaoki 10, 
poleca najlepsze gatunki 


KAWY 


o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacono du 


poleca 


HERBATE 


zbioru majowego: 


Przewyborne w smaku | zapachu 
przez BUEZ sprowadzane 


E R B "h kl. Congo zł. 160 | każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. 
A Seuchen GŁAFNA 2.— w woreczku : 
„ zbiór majowy 3.— | Portorlo . . , . . 9.— 1, k. —.0 
chi úskie Kaysaw czarna . .4— Cuba grubo ziarnista . 9.50 „ —.% 
a mianowicie: 1, kl. zł Melange da Lend. 4 —- | Colon sielona . . .10— „ 1— 
Nr. 0. „Assam - Pesco - Mandarin“ A wy „NIA OLĄ I GR 
najprzeduiejsza „ .. .. .5'— Nana ba- pgg) s z Hab.alern 1076 „108 
Nr. 1. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw. 440 Wysiewki naile 4 aaa c ZOE 
Nr. 2. „Juntojozan Pecha" biało-kw. 4-— y eh Aen 3 1.60 pazia i Bb 
Nr. 3. „Nandżyn”. czarna, mocna . . 3:30 y beu Arataa Di C woki, 
Nei k: Ponotio mało narkot.. . 380 NY Opakowania nie liczy się. "Wy 
Nr. 6. iProniel > RP NN z "a Zamówienia z prowineji wysyła się odwrotną pooztą. 
Nr. 7. „Wysiewki* z naj]. herbaty . 1-70 
r. 8. „Souchong“, mało narkotyczna 3760 


poleca HANDEL 


St. Markiewicza 
we Lwowie, w Rynku l. 47, 


EBI GIN 


Wa ie roboty imtroligator= 

aulo wykoauje po cenach umiar. | MWieszxkania i sklepy tów 
kowiuych Kusim'erz Legeżyński, $ natura'ny produkt z wina włoskiegs dula ja | gw deriptyckiaatówągo Przyrząd sonia rosoła tudziea 
Lwów, ul. Batorogosś. POR ACI ra jagg p E Po H*1'26-poleea y pr a 1 ak E E Jorów | potraw mięsnych 
jĄj'1x_do sprzedania. Blitrza wiado- | F pokwi s przynależytościami na 3. viç- AN MUSZYŃSKI dla pa ac sle bacznodódjszesegótng z 

maść e y E ro Rynek 50. m J ma podpis wynalazcy gwa. A 
Halicka 5. 635 | p Lwów, Rynsk 40 ° z A rantajaoy Teri z 

| Aa Panienek i Chło pców X ENNY 


ortepian króik:, nowej konstrukcji, 


sA ograuy do hiig Pharat- s cgrodem cd 1. października do wyna KATZ "O Xx 
cayana 15, parter, oglądać można o k cia. 633 , : 
przed pdzikaioh Hia el 2e PW. Ry A ważę” WAŹNE udających się do zakładów naukowych, polecają 


mile cde Lwowa, 


147 Wożkowie, ? 

cy wo wyuająci+ dwa młyny o (racch z balkonem, przedpokój, kuchnia n+ 2 LAKIER CZARNY 
kamieniach. Do jedneg z nich należy piętrze 4% pokoje, przedpokój, kuehnia do tablic szkolnych 

52 morgi p la, do drugieg» 72 morgi. 1 % pokoje, przedpokój, kuchnia — iek arnym matowym poł,- 
Lvžssa wiadomość u pp Benedyktynek wazyBtke sg dwoma wyehe- |” pięknym czarnym matowym polj 
taé, cbrz. wa Lwowie, plao lgi e daai., Bliższa wiadomość w redakcji Gąbki szkolne do tablic. 


rki l. 3. 


i orzeświającym napojem. 


Preblauska szczawa 


najczystsza alkaliczna szozawa alpejska o znakomitym sknikn w ohronioznych 
katarach, a szczególniej w formowaniu sią kwasów aa 
cheras, formowaniu się kamienia w pęchęrzn i nerkach, or l 
aet swo składniki i smak przyjamny jest zarazom najlepsaym dietet osnym 
Problaaski zarząd ssosavów w Lg: "m 


poesta Bt. Leonhard, Karyalja. 


pokoja, kuchnia, stajnia z wozownią, 


U" Brnjorowaka |). 15. Od 1. 
października na t piętrze 4 pokoje 


„Smigusa* ulisa Zyczakowska | 27. 


owych, ochron. kaiarach 
orax chorobie Brighta. 


Kredę krajaną. 
Farbę Pr A na limje, Pędzle 
P- 


dla szkół, zakładów, urzędów Itp. 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek 38. 


Q ML. Beyer i Spółka 


Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1. 


BOOOOOOOCOCJOOOOCEKK XKX 


Rok zatożonia 1553. 
Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą: 


August Schellenberg 1 Syn 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I, 


1780 1—1 


9,0 © < 


7y Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


= 
HERBATE ROSYJSKA; 


% iegorocznego zbioru majowego póleca haudsl 


orbnta © Mreędew 


Ruch pociagów kolejowych 


ebowiąznjący z dmiem I. maja 1996 (czas średkowo-carepajsk (). 


Do Lwowa przychodzą: 


s 
/ j po zir. © wras go stemplem. 

W. ADAMOWICZ A € WF Główna wygrana 50.000 zir, w. a. "Tag 
e . m. ee a z Oraz 

t „Familijnaj” v . „sł 1.40 
1 f- „Mólanga do Hosta” w oryg, opak. aji 20 8 LOSY na spłaty miesięczne 
A EEEE EAE Pe E TTA pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
Zuakomita KAWA „Sirinaz“ franco 5 kilo . . 9.50 & Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“; prenumerata 

| roczna 1.70, na prowincji 1.80. 1031 1—? 


Dla Panów. 


w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa iredytowego ziemskiego 
poleca 


PROMES Y 


do ciggaiemia 15. września b. r. 
na 4'/, losy węgier. Banku hipotecznego 


zbioru majowego tegoro- 
czną, znakomitą, wypró- 
bowaną przedzakupnem, 
poleca jedynie handel 


SOLECKIEGO 


HERBATĘ 


LEONARDA 


pasza ”wg 
E ; k k à 4 £ Nader ważnym wynslazkiem jest mój o. k. wył. uprz. gaiwa- 
Z Krakowa, Wiednia i Wrooławia.. z - ` ; niezny krii de Sam â difai Urzędownia tam badany BA vddaje. wd Twowióńlica RatorczofNZ 
Z krem «dl a A . i TAE znakomite nsługi w osiabienia męzklem | wzmaonia eepnłe nerwy. : „zma 
Z Muszyny-Krynicy przes Tarnów (fol "a do "s wł.) (*e Polecaue prea lekarzy we wszystkich państwach. W kieszeni łatwe pół kilo Congo . c, . . z . 1:60 ct 
EE "a kiżeli zg r r : A 3 E do noszen'a i wszędzie można je br.6 ze sobą. Prospekt ze świa- n n» Sonchong czarne m. PR m 
Zdi yay Krynicy prios Rzeszów . è ° deotwami 10 ot. Aparat można sprowadzić jedynie od wynalazcy u „ Melange de London aromatycznej, dobrze naciągającej . 3— 
Z Muszyny-Kryniey przoz Przemyśl 2 3 L J a M. = 
zy dolnej F 632 ? REM ie n 
Z Mszany dołnsj przes Tarnów, MKozwadowa i Nadbrzecia a: st J. Augonfelda j— 0 DNIA 3 caa 
Nara ima EET p, W aA rs) — Elektryka i właściciela o. k. uprz. w Wlodnin, IX. Türkenstr. 4 » n» wysiewek herbacianych |. 130 7 
Z Chabówki' przes Taraów . = . ` Sla 9 so» p oO pa 
Z Chabówki przoz Rzeszów i h h Ę ś 3 5 LG RE m HEY © = y i t | - 160 
Z a r ME A ; : d ż = ce e Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą nie licząc opakowania, 
Z Krosna, Iwcnicza, Rymanowa, Banoka przez Przemyśl — 130] 8-48 
Z Mezó-Laborez i Pesztu przez Przemysi . 1 = = 84 
Z Ławocznego, Pesztu, Miskaloza, Munkacza — . E =. $ -E — 
Z Hrebenowa (tylko E = sdi do db stopa a i — — = 
"we Skolego i Stryja (*:6 Skołego tylko od t do **,) . — — — - > 
 pasisarom aka 20000 1] | 2) 2 Chińskie | | i DLA UTRZYMANIA | 
2 Chyrowa przez Stryj 4 d P h A s x. - sl 
Z Suczawy, Hasistyaa, Kórósmezd, Słobody rungarskiej, Bər- > | 
jj 023 Cza w pęk; mj Oby ką ywa 4 < 5% Srebro S K 0 R Y 
Z Sneze ry, FEE, Köiðımosð, Kałusza, Bopowa, Bnka- A UPIĘKSZENIE 
rosztu | 488 . . . . 0 gi D — ani æ i : 
B T E A S EE EEA e T wyko A e i WYDELIKATNIENIE P UD E R 
sA Pore ; i ; k A x e j rubo srebrzone. 
Z SaGsey, Husiatyna, Kałusza, Nowosielicy, Csadyna (każdego + metalu ałpakowym + adryki w C E R Y 
pomedzi: łku), Radowiec. Kimpolungu, Bukaresztu i Jaso — = — e pa. we tik Cc. K. sę y rpa: 
ZO a rosia mian ninm 121] o zak cA =: EA AA T Najbardziej elegancki puder toaletowy bałowy I salonowy 
zua . . » . . . a b ks = ; z p. 
Eitewk Buty (roze gringen |= | ps) GR Ph Z | = |kmatawyck Wyry te ladna i tar- nA RZA Taa 
Z Oce ref aj $ A l l od ii do b włącznie) : 4 — - — = 863] — |dso trwałe, sasiępują supełnie Í PP. J. J. POHLA, C K PROFESORA WE WIEDNIU 
Z Brsuchewie (od 26. 030r «64 do 14 sietpaia włącznie) - — =- isu = S 2E; — | seczero srebrne nakrycie. i p zk , TM LO i ; | 
7 Janowa (*praez omy rok, — t) tylko od "l, do *, wł.) . = e — 160 t523 t354) — } A Ao M hin. Cena puszki zł. 1.20. isms s uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki ed 
d "l do s i od "e do **, włącznie) — — — rw 74% — Wyłąceny skład fabryczny : 
Z GÓRE aa = sap mę poda diu Kasimierza Lewickiego we Lwo- hm SĄ, pohfaniem Gottlieba Taussig, 
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